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Reinstag uchwalił ustaw; amnestyjna.
k ira c h  mT,ti?rczy saii£tri?5/stów

n<3 finkę narjusz* policji w Drohobyczu.

Główny komendant
na czele oddziałów porządkowych w stolicy.

REWIZJE WŚRÓD SOCJALISTÓW
w z a g ł ę b i u  d ą b r o w s k ifm .

Będz;n, 19 pażdz..(PAT). W nocv 
z 18 na 19 bm. policja przeprowadziła 
tye wszystkich miejscowościach Za­
głębia Dąbrowskiego rewizje w  poszu­
kiwaniu ukrytej broni. W wyniku taj 
akcji skonLskowano w ;ększą ilość bro 
ni i. arffirnicji u członków bojówki 
PPS CKW.

 o------
ODCZYT MIN KWIATKOWSKIEGO 

W KATOWICACH.
Katowice, 19 pażdz. (PAT). Zapro- 

szony_ przęS Polskie Stowarzyszenie 
rńżynieró.w i Techników wojew. śląs­
kiego, wygłosi! n rn isler handlu inż. 
Kwiatkowski w  dniu dzisiejszym o g. 
13 w sali Teatru Polskiego odczyt p. t : 
„Historyczne problematy Polski współ 
czesnej“.

i o -----
ZNAMIENNY WYROK W PROCESIE 

PRASOWYM.
Rud apeszi, 19 pażdz. (PAT). W 

sprawie prżóciwfco dziennikowi „Az 
^szt“, wytoczonej przez burmistrza 
Budapesztu K issa.o zamieszczenie ,je» 
"° lolografji na ła.mach' dziennika, w s 
dał sąd charakterystyczni wyrok, ska 
żujący dziennik na 400 nengo. Wyrok 
umotyw0.wano tem, iż fotografje oso- 

stości pracujących >na terenie życia . 
P 'blicznego, wolno zamieszczać tylko 

“ zCr lą , coaajmniej milcząca.

Przerażająca ;j?nstwa
amerykańsMego pisma

u wypćdtiach w  MaioftGSscfa Wsch^dnief.
DEKLARACJA AMBA SADORA POLSKIEGO.

Nowy Jork, 19. października. (PAT). 
Bezpośrednio po swoim przybyciu na 
parowcu „Aąuitania-1 wczoraj wieczo­
rem do Nowego Jorku, ambasador pol­
ski Filipowicz złożył następujące u 
świadczenie:

Z prawiziwem zdziwieniem N obu­
rzeniem przeczytałem właśnie przed 
samem wylądowaniem spraw ozdani 
berlińskiego korespondenta „New York 
Herald Tribnne‘‘ p. Johna Elliotta o sy­
tuacji w południowej Malopol&de? 
wschodniej. Sprawozdanie to, niepraw­
dziwe pod względem taktycznym, oraz. 
tendencyjne i wrogie w swojej istocie, 
uważam za coś jedynego w swoim ro­
dzaju w całej historji dziennikarstwa. 
Z całkowitą szczerością, którąnHtwaiżam 
za podstawę przyjaznych stosunków 
pomiędzy ludźmi, muszę stwierdzió,’ że 
byłem zdziwiony, zobaczywszy to 
sprawozdania, ogłoszone w takim 
dzienniku, jak „New York Herald Tri- 
bune“, który jest tak dobrze znany z 
powagi swoich celów, którym służy, o- 
raz obiektywności podawanych intor- 
macyj. Sprawozdanie p. Elliotta obfitu-

■je w twierdzenia, którym zaiste me po­
trzeba nawet zaprzeczać, bo ich nie- 
praw dziwość jest jak najoczywistsza. 
Uwięzienie 200,000 osób na terytorjum
obszaru równego obszarowi hewham p- 

‘ Sihire, jest taką niemożliwością, jak 
twierdzenie, że 4 szwadrony kawalerii, 
około SAO iudzi, przeprowadzając akcję 
sankcji karnych w stosunku do 3 mi- 
• ior.ów ludności) przyczyniło jej cier­
pień, które równaja się cierpieniom 
przeżytym przez tę ludność podczas 
wielkiej wojny. Me myślę, aby było 
potrzebne mnożyć dalej przykłady te­
go rodzą m bezpodstawnych oskerżeń, 
przytoczonych przez p. Elliotta prze­
ciwko polski'’; administracji, polskięj 
armji i pruskiemu narodowi. Polska 
jest na całym świecie dobrze znana ze 
swego liberalizmu i tslerancji, zawsze 
okazywanych przez, nią w stosunku do 
swoich mniejszości narodowych. Tole­
rancja la już wielokrotnie sipotkała się 
z pełnem uznaniem i pochwaią ze 
strony Ligi Naiodów. Artykuł' p. El­
liotta c.pieira się nri świadomej niepraw. 
dzie. Niniejszem pozwalana sobie za­

prosić korespondentów wszystkicl. 
dzienników amerykańskich, którzyby 
chcieli korzystać z nadarzającej się 
okazji, aby onwiedzili Polskę i zapew­
niam ic.h, że rząd polski udzieli im 
■wszelkich możliwych ułatwień, aby 
mogli dokładnie zaznajomić się z lo­
kalną sytuacją w południowo-wschod­
niej Małopoisce.

ROZPRAWA APELACYJNA 
P. KOSMOWSKIEJ , - 

Lublin 19. października. (PAT! 
Na dzień 25. bm. wyznaczoną zosta­
ła w wydziale odwoławczym lubel­
skiego sądu okręgowego rozprawa 
karna przeciwko b. posłance Irenie 
Kosmowskiej. Obrony między innymi 
podjął się adwokat Zbikowski z Lip 
blina.

REWIZJA TARYFY CELNE1 
W AUłSTRJI.

Wiedeń, 19 pażdz. (PAT). W spra* 
wie rewizji taryfy celne i donosi „N 
Fr. P,res9e“,, że kweelja wprowadzeni; 
ceł maksym alnych i m inim alnych bę 

idzie rozstrzygnięta dopiero przez no 
wy rząd względnie przez nowy paila’ 
ment, atoli na wypadek uchwalenia 
ceł maksymalnych i minimalnych, za 
sada najwiotszego uprzywilejowania 
będzie i trzymana bezwarunkowo w 
w mocy w austrjackiej polityce celnei

j  f l i  I I  , 1  R P I !  Ł w Ó W  2 dniem dzisiejszym zupełna zmiana piogramu kabaretowego. Na czele FRITZZO I HERRY
j{n> w  W  W i  * l l l .  3 .  światowej sławy duet taneczny i APOLLO, znakomity tancerz na łyżwach.
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Niebywała premiera w kinie dźwiękowem A P O L L O  “%£T
Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe W CAŁOŚCI W NATURALNYCH KOLORACH! -  100 i DŹWIĘKU

C E R K A  O I Ł Ł Y
*porywający dramat miłosny! W gł. rolach: artystka o najpiękniejszym głosie MARYLIK MILLER. Udział 

bierze słynny Zespól rewjowy ZlEGFELD GIRLS. Początek o  3, 5 .15 , 7 .20  i 9.30.
Zniżki i bilety wolne nieważne.

Główny komendant policji
na czele o d d zia łó w  porządkow ych w  stolicy.

U c ze s tn ic y  w ie c u  na rzu c o n e  h a s ło , r o z e s z ii  się s p o k o jn ie .

Warszawa, 19. października. (Z). 
Jak wczoraj donosiliśmy, komisarjat 
rządu zabronił urządzenia pochodu po 
wiecu zwołanym aa dziś przez DBWR.
Łatwo zrozumieć, że zakaz ten, w"da- 
ny został nie bez głębokich i bardzo 
poważnych przyczyn. Władze bezpie­
czeństwa stolicy zdawały sobie sprawę 
z nastrojów, kióre nurtują, po ostatnich 
wypadkach w Warszawie, Częstocho­
wie, we Lwowie itd. Jakkolwiek więc 
aranżerowie wiecu domagali się stano­
wczo zezwolenia na manifestacje uli­
czną i pochód pod Belweder, to jednak 
kierownicy władz bezpieczeństwa od­
powiedzialni całkowicie za spokój w 
mieście, nie mogli zgodzić się na doko- 
nanie tej próby. W ciągu dnia wczo­
rajszego sprawa opana się o najwyż­
sze czynniki i późnym wieczorem wy­
dany został bezwzględny zakaz urzą­
dzenia nochodn.

Dzisiejszy wiec w Cyrku odbył się 
przy olbrzymim udziale publiczności. 
Aranżerowie wiecu musieli w ostatniej 
chwili zmontować głośniki na ulicę, 
aby około 1.000 osób, które me dostały 
się do Crrrku, mogły słyszeć przebieg 
wiecu. Przemawiało szereg mówców 
z gen Góreckim na czele. W acław Sie­
roszewski, który miał przemawiać, nie 
przybył. Tymczasem wobec podniesio­
nego nastroju silne oddziały policji 
obstawiły budynki redakcyi pism opo­
zycyjnych, aby nie dopuścić do żad­
nych manifestacyj po wiecu. Z polece­
nia m inistra sgraw wewn, dziś wy |ąt- 
kowo — o ile pamiętamy, wogóle po 
raz pierwszy — komendę nad oddzia­
łami policyjnymi w mieście objął oso­
biście główny komendant policji pułk. 
Jagrym-Maleszewski. Główne siły po­
licyjne obstawiły w kilku szeregach 
ulicę Warecką, gdzie mieści się redak­
cja ,Robotnika“. W jednym z domów 
przy tej ulicy, na obszernem podwórzu 
zebrał się sztab policyjny, złożony z 
głównego komendanta polinji pu‘k. Ma-

TADAĆ M CZEDZII j
, | L _ J  O R Z E Ź W IA JĄ C A

O k u lis ta -o p o r a to r
R a d c a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

u l. A k a d e m ic k ą  I. 7 .
(N o w y  Omach Sprechera

8533

(Telefonem od naszego korespondenta.)

leszewsLiego. <zaia bezpieczeństwa w 
komisarjacie rząliu p. Lissowskiago i 
grora wyższych oficerów policji. Tu
również przygotowane były dalsze re­
zerwy z oddziałem policji konnej. W 
chwili, gdy wiec został zakończony i 
grupy mogły się ewentualnie przedo­
stać na ulicę Warecką, gtówny komen­
dant policji wsiadł do swego samocho­
du i zatarasował nim wąski wylot nl. 
Wareckmj, mając za sobą oddziały po­
licyjne. Widocznie chodziło o użycie

Berlin 19. października. (PAT) Pod 
koniec dyskusji wczorajszej w Reichs 
tagu, poseł hitlerow iec hr. Reentloff 
wystąpił z gwałtownym atakiem  
przeciwko Kościołowi katolickiemu. 
Nawiązując do zakazu biskupa Mo­
guncji zabraniającego glosowania na 
kandydatów organizacji hitlerow skiej 
hr. Refentloft stwierdził, że młodzież 
niemiecka zacznie masowo wysteuo- 
wać z Kościoła katolickiego. Ośwmd-

Lwów 20. października, 
(jp) Wczoraj rozpoczął się we Lwo­

wie doroczny Zjazd delegatów Związ­
ku niższ. funkc. poczt i telegrafów. 
O godz. 7-mej rano odbyła się zbiór­
ka na dziedzińcu. Glówne'j Poczty, po­
czem pochód udał się do kościoła św 
Marji Magdaleny ? gdzie odbyła się 
uroczysta Msza św. na intencję Zja­
zdu.

O godz. 10-tej odbyło się w sali 
przy ul. Ossolińskich Ogólne Zebra­
nie przy uczestnictwie reprezen tan­
tów władz i prasy. Na zebraniu, któ­
rem u przewodniczył prezes Związku 
Kiszka z W arszawy i prezes Zw. Iw.

całego autorytetu głównego komendan­
ta P. P., aby nie dopuścić do eksejsów.
Olbrzymi tłum izaczął rozoiiod-zić się 
do domów, a trzeba dodać, że w ositat- 
niej chwili aranżerowie wiecu z tryfou- 
ny i -przez głośniki rzucili hasło: „Z
polecenia Marsz. Fiłsudskiego macie 
się rozejść do domów“. O godz. 3 pop. 
ściągnięto posterunki policji. Ostatni 
odjechał z ul. Wareckiej główny ko­
mendant policji i szef bezpieczeństwa 
w komisarjacie rządu.

czenie to powitali posłowie naro lo - 
wo-socjalistyczni głośnym aplauzem 
i okrzykam i przeciwko biskupowi 
Moguncji.

W odpowiedzi były min. pracy 
centrowiec Braun, podkreślił, że za­
kaz wydany przez biskupa Moguncji 
był tylko odnowiedzią na stanowisko, 
jakie partja  H itlera  zajmuje > wobec 
relig ji i Kościoła katolickiego.

Kotowski, om awiano postulaty ekono 
miczne, organizacyjne oraz sprawę 
wyborów do Sejmu i Senatu. - .

Zagaił zebranie prezes Wojew. Ko 
m itetu wybo-czego Woycla, poczem 
wyczerpująco przedstaw ił sytuację po 
lityczną Polski na zewnątrz i na w e­
wnątrz b. sen. Lebke, wykazując po 
trzebę jednolitego frontu wobec gro­
żących nam z Zachodu i ze Wschodu 
niebezpieczeństw i zanarehizowa- 
nyeh żywiołów wewnątrz państwa.

Po przem ówieniu sen. Lebkiego, 
nagrodzonego żywemi oklaskam i, za­
bierali głos przedstaw iciele poszcze-< 
gólnych organ izacyj. drużyn kon-duk-

torskich, Zw. niższych fonkdjunarju- 
szy państw  i i.

Nakoniec uchwalono- następujące 
rezolucje:

Zehrani w  d n iu ' 19 października 
1930 roku we Lwowie tleiegao* całej 
Rzeczypospolitej polskiej, delegaci O- 
kięgu Lwowskiego oraz miejscowi 
członkowie Związku Niższych Prac. 
Poczt i  TeL, jak i ich rodziny, stwier­
dzają, że :

„W odpowiedzi n a  -zaborcze zaku­
sy pruskiego nacjonalizmu, czyhające­
go na  polskie mienie zachodnie, oraz 
rozpętaną akcje rgitacyjno-terorysty- 
czną ze strony III. Międzynarodówki 
komunistycznej, szczególniej na na­
szych Wschodnich Kresach Rzeczypo­
spolitej Polskiej — obecne wybory 
muszą zespolić całe społeczeństwo pol­
skie po-d sztantiaram5 Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego, jako jedynego zwy­
cięskiego Wodza Narodu

Wobec tego obowiązkiem naszym 
jako potężnego dłam u pracowników 
pocztowych jest poprzeć przy wybo­
rach głosami listę Nr. 1, na czele któ­
rej stoi Marszałek Józef Piłsudski.

Zebrani apelują do wszystkich pra­
cowników Poczt i Telegrafów cafe. 
Rzeczypospolitej polskiej, by solidar­
nością przy wyborach zadokumento­
wała głębokie zrozumienie interesu 
państwa:, oraz warstw pracującyca 
reprezentowanych przez naszych przei 
stawicieli na tej liście“.

Popołudniu odbyło się otwarcie 
Zjazdu, poczem po przemówieniach 
reprezentacyjnych przystąpiono do 
obrad nad sprawami ekonomiczn-erm 
i organizacyj;nemi

Dzisiaj odbędzie się o godz 8-me; 
Tano w kościele św. Marji Magdaleny 
żałobna Msza św. za zmarłych człon­
ków Związku, zaś o godz 10-te, na­
stąpią dalsze obrady,,, wybory władi 
ok-ęgu i zamknięcie Zjazdu.

i i ------ °-------
W ie ń c ze n ie  aro0»i

śp. kuratora Sobińskiego.
Lwów 20. października. 

Wczoraj jako w 5-tą rocznicę tra ­
gicznej śm ierci śp kuratora Slau. So­
bińskiego odbyła się uroczysta p iel­
grzym ka młodzieży sżkolnej i dele­
gacji społeczeństwa na cm entarz Ły­
czakowski i wieńczenie grobu ś. p. 
Zmarłego. Blizsze szczegóły tej m ani­
festacji czci i pam ięci> z powodu na­
wału m aterjału podamy w num erze 
następnym.

OFENZYWA WOJSI ZWIĄZKOWYCH 
W FRAGYLJL 

Rio de Janeiro, 19. października 
(PAT). Wsdlug sprawozdania rządo­
wego, wojska rządowe odniosty pod 
Ileiere wielkie zwycięstwo, Obie stro­
ny poniosły ciężkie straty. 300 Po­
wstańców wzięto do niewoli. Wojska 
federalne zajęły m iasta Mim anbinho, 
Monte Santo, Trenąuieres i Bod Sue- 
ceaso w snanie Minas Geraes.

SŁAWNIE TRUCICIELI NA Wlj- 
GRZECP

Budapeszt, 19. października (PAT). 
Sąd w Szolnok po kilkudniowej debacie 
wydał wyrok w sprawie kobiet, oskar­
żonych o trncimelstwo. Skargę prze­
ciwko dwou z pośród oskarżonych w 
czasie rozprawy sądowej wycofano. Je- 
dn„ z pozostałych oskarżonych skaza­
na została na śmierć, draga na bezter­
minowe węzienie, 4 inne na karę wię­
zienia od 5 do 15 lat, edna została u- 
m^winnit-na.

» o------

Reichstag uchwali!
amnestyjnej.

OBEJMIE ONA SKAZANYCH 0 MORDY KAPTUROWE.
Berlin 19. października. (PAT) Dziś po północy Reichstag zebrał się 

na nowe posiedzenie, na którem uchwalił w głosowaniu imiennem usta­
wę amnestyjną 395 glosami przeciwko 147 socjaldemokratów i poszczegól­
nych posłów różnych stronnictw. Dla przyjęcia tej ustawy wymagana była 
większość 2 3 głosów, tak samo jak i dla ustawy zmieniającej konsty­
tucję.

Następnie Reichstag odroczył swi cbradr do 3. grudnia b. r.
Uchwalona amnestja obejmie skazanych o mordy kapturowe.

Hitlerowcy w ysypu j?  iawme
p r z e c iw  Kościcsłcw] k a to lic k ie m u .

* V,

Dorctzny Zjazd delegatów
Z w i ą z k i , n iż s z y c h  fu n K c jo n a rju s zu  p a ń s tw .

STANOWISKO ZWIĄZK U WuBEC WYBOROW.
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W (dziesiąty rocznicę
odparcia 

M a n ife s ta c je  czci ciia

Lwaw, 20. października.
lip). Wczoraj jak-o w dziesiątą (rocz­

nicę zakończenia walk z naw ałą bol­
szewicką odbyły się we Lwowie m ani­
festacyjne obchody pamiątkowe, urzą­
dzone przez Związek Strzelecki, Fede­
rację Zwiąźków Obrońców Ojazyzny, 
oraz uroczysta Akademja w Związku 
cechów rzemieślniczych.

O godz. 10-tej rano odbyła się w 
kościele 00 . Jezuitów uroczysta Msza 
św., odprawiona pizez ks. mjr. Prusz­
kowskiego, w której wzięły uidział li­
czni reprezentanci władz, oraz wszyst­
kie Związki, wchodzące w skład Fede­
racji, a mianowicie Zw. Oficerów re­
zerwy, Zw Obr. Lwowa, Zw. Podofi­
cerów rezerwy. Zw. Inwalidów, Zw, 
Legionistów, Zw. Wysłużonych wojsk., 
Legjon śląski, Legja Inwalidów Rzplitej 
Polskiej, nadito Kolejowe przysposo­
bienie wojsk., Polski Związek kolejow- 

•ęów, Związek Pocztowcpw, oddziały 
Zw. Strzeleckiego Harcerstwa, Szkol­
nego przysp. wojsk., Ochotn. straże o- 
gniowe, kolejowa i „Sokół“ i i,

Przest ggmach&nt 
Uniwersyte tu.

To nabożeństwie pochód ze sztan­
darami przy dźwiękach orkiestry 40 
pp., orkiestry kolejowej i pocztowej 
przeszedł ulicami miasta pod gmach 
Uniwersytetu, gdzie wygłosił podin o- 
sle przemówienie dr. Nowak-Przygolz- 
ki. Mówca skreślił wysiłki żołnierza 
polskiego i kadr chotniczych w odpar­
ciu naw ąty bolszewickiej i tę jedność 
narodu, którą umiał go uatcnnąć zew 
Naczelnego Wodza, poczem przedsta­
wił potrzebę jedności wobec zakusów 
wrogów ze wschodu i zachodu, wysił­
ki około przebudowy ustroju Rzipilitei, 
poczem zakończył okrzykiem na cześć 
Marszałka Piłsuiskiego, Prezyd. Mo­
ścickiego i Rzplitej.

Następnie inż. Konrad Lisowski od­
czytał rezolucje, w których kombatan­
ci, zjednoczeni w Federacji Obrońców 
Ojczyzny oddają hołd najwyższy 
Twórcy zwycięstwa nad nawałą bol­
szewicką Marszałkowi Józefowu Pił­
sudskiemu i ślubują w obliczu nowego 
niebezpieczeństwa, grożącego Ojczy­
źnie ze strony niemieckiej i antypań- 
stwowych wystąpień anarchii we­
wnętrznej, popieranej przez wrogów 
zewnętrznych,’ oddać wszystkie swe 
siły w obronie wielkości i niepodległo­
ści Ojczyzny i zdobyczy okupionych 
krwią bohaterów z r. 1920.

W walce o nowy ustrój Rzeczplitej 
który P. Prezydent Rzpltej w orędziu 
swojem postawił jako naczelne zada­
nie państwowe, kom batanci postana­
wiają stanąć w zwartych szeregach, 
by zniszczyć wszelkie przeszkody i 
zapewnić zwycięstwo planom Mar­
szalka Piłsudskiego.

Ha pL /ffletrjackim.
. przyjęciu powyższych rezolu- 

cyj Poctiód udał się na plac Marjaki, 
SLbzie odbyła się  masowa manifesta­
cja Pr*c(,jw usiłowanemu zamachowi 
na MarSzałka p jislui skiego.

’ O branych tysiącznych rzesz

nawały bolszewickiej.
z w y c ię s k ie g o  W o d z a  i ś lu b o w a n ie  w ie r n e ; 
s ł u ż b y  dla O j c z y z n y .
przemówił z balkonu przedstawiciel 
młodzieży akademickiej, który za­
znaczył, że młodzież stojąca na g ru n ­
cie ideologji M arszałka Piłsudskiego 
łączy się z manifestacją Federacji 
Obr. Ojcz. i ślubuje karn ie  i.ść w sze­
regach tych, którzy pragną silnego u- 
stroju państwowego.

N astępnie zabrał głos major Wa­
gner, ociem niały inw alida wojenny. 
W silnych słowach scharakteryzow ał 
oburzenie, jakie wywarł w całym 
narodzie zamach zaślepionych jedno­
stek, skierowany przeciw Wodzowi

i Budowniczemu Polski, podkreśla­
jąc, że obecna m anifestacja m a na ce­
lu jaw ny dowód, że cały naród jedno­
czy się w  proteście przeciw  lak n ie­
słychanemu szaleńczemu czynowi nie 
poczytalnych jednostek.

Przem ówienie m ajora W agnera 
zostało przyjęte grzm iącem i oklaska­
mi, a po okrzykach na cześć Rzpltej, 
Prez. Mościckiego i M arszałka P ił­
sudskiego, o rk iestra  odegrała hymn 
nr,rodowy, zaś następnie p. Maguda 
odczytał depesze hołdownicze w ysła­
ne do Prez. Rzpltej i Marszałka Pił-

Manifestacyjny p o g r& b  ofiar
MORDU W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa, 19 paźdz. (PAT). Dziś 
Częstochowa oddała ostatnią posługę 
ofiarom teroru politycznego, zamordo-.,,
wanym przez członka PPS. CKW. Ko- 
strzewskiego. Pogrzeb przybrał charak 
ter imponujące] miniiestacji żałobnej,
nie mającej sobie równej w dziejach 
Częstochowy. Kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi wylęgło na ulice miasta, aby wziąć 
udział w ty.m smuntym obrzędzie. O 
godz. 2 popołudniu kondukt pogrzebo­
wy ustawił się pod gmachem Kasy 
Chorych. Rząd reprezentowali: wice­
minister pracy i opieki społecznej gen. 
Hubicki, wojewoda kielecki Jerzy Pa- 
cioikowski, dowódca 7 dyw piechoty 
gen. Dąbkowski, starosta częstochow­
ski inż Kiilin ii.d. 0 godz. 3. k ondukt 
pogrzebowy ruszył w kierunku dwor­

ca kolejowego. Na czele orszaku je­
chała baterja 7 p. a. c. W puchodzie 
niesiono około 100 wieńców od róż­
nych miejscrwych i zamiejscowych 
organizacyj. Przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej zw.oki sp. Komisarza 
Rejowskiego przeniesione zostały do 
wagonu, który dziś jeszcze będzie od­
transportowany do Żółkwi, rodzinnego 
miasta śp. zmarłego. Po ustawieniu 
trum ny w wagonie, ks. Godzi szewski 
w asyście duchowieństwa odprawił 
modły żałobne.

Następnie kondukt udał się do ko­
ścioła katedralnego, gdzie ustawiono 
dwie trumny na katafalku i .odprawio­
ne zostały egzekwje żałobne, O godz. 
6 w ieczorem kondukt pogrzebowy 

I wkroczył we wrota cmentarne.

sudskiego. Przy dźwiękach fcu B i e l ­
szej Brygady11 i ,,Roty“ zebrane tłu­
my rozeszły się pod w rażeniem  pod­
niosłej manifestacji.

Akademja Zwiąż, ce* 
chów pzemwśnicz.
Celem uczczenia dziesiątej roczni­

cy  zwycięskiego zakończenia -wojny z 
bolszewikami urządził Związek ce­
chów rzemieśln. w dniu wczorajszym 
w sali Izcy rzemieślniczej uroczystą 
A-kademję, w której opok przełożeń- 
stw a i licznie zebranych członków 
Związku z rodzinami, uczestniczyli 
im. Wojew. nacz. Wydz. Kasztelewicz 
i rade? żintel, im .wojskowości mjr 
Dąbrowsni, im. Magistratu Boznański, 
dyr.‘ Żazdecki, dyr. Taiarcznoh i in.

Po odegraniu pr.zez orkiestrę wy­
chowanków Braci Albertynów kilku 
pieśni, zabrał głos prof. Uniw, J. K. 
dr. Kazimierz Kartleb i w pięknem 
-przemówieniu skreślił dzieje walk z 
najazdem bolszewickim i znaczenie 
teno zwycięstwa zarówno dla Polski, 
jak niemniej dla Europy, dla której 
państwo nasze raz  jeszcze odegrało 
historyczną rolę przedmurza. W za­
kończeniu w skazał mówca, jaką potę­
gą okazała się ówczesna jedność na­
rodu, a składając hołd bohaterom, 
którzy krwią okupili zwycięstwo, pod­
niósł zasług naczelnego Wodza tych 
zmagań Marsz. Piłsudskiego.

Na bardzo udatną część artystycz­
ną złożyły się chór Tow. „Bard11, któ­
ry pod batutą prof, Kaszy odśpiewał 
„Gaudę Mater“ Sorczyskiego PiosenKę 
żołnierska Prcsnaka i Pieśni kurniow- 
skie w ukł. M. Kaszy. Art. -op. A. 
Wroński odśpiewał arję z „To-ski11 „Na 
ust koralu11 Marczewskiego i arję z o- 
pery „Saiyator Rosa11. Art. dram. K. 
Wajda wygłosił utwór J. Och o dera 
„Naprzód11. P Puchalska przy akom 
panjamencie p MozołowsKiej odśpie 
w ała „Dwie pieśni ludowe11 i „Miesię* 
czną noc11 Niewiadomskiego.

\w w m i * ’ o ... -  _• "'g

Z  rowoSwerem  
w ręku  po ja$- 
mużśsę. Im m fo  na życie
f u r d i e J o i B r j u s z a  p o f c

Lwów, 20 października.
(—) Wczoraj w godzinach popołu­

dniowych Drohobycz był widownią 
niesłychanie * zuchwałego najścia na 
dom fu, t-cjonarj isza policyjnego, na 
którego życie dokonano zamachu. Na 
szczęście dzięki przytomności umysłu 
i szalonej wprost brawurze ów fank- 
cjona jasz policyjny ocalał i obu za­
machowców, mion-o odniesionych pod­
czas walki ciężkich ran, ujął.

Oto w godzinach popołudniowych 
do st. post. Trembackiego z Medenic, 
zam. w Drohobyczu, przyszli jacyś 
dwaj, młodzi osobnicy rzekomo po jał­
mużnę. Gdy st. post. Trembecki zażą­
dał od nich wylegitymowania się, w ów

czaą jeden z nich szybkim ruchem 
wydobył z kieszeni brauning i strze­
lił, raniąc post. Trembeckiego w pierś. 
Mimo odniesienia ciężkiej rany, post. 
Trembecki chwycił zamachowca za 
uzbrojoną rękę. Wówczas drugi zama­
chowiec ze sztyletem w ręku targną, 
sie na lunkcjonarjusza policyjnego, ale 
został -również pochwycony za k rękę 
przez zaatakowanego, który ponadto 
rękami chwyci? napastnika za włosy. 
Tymczasem pierwszy zamachowiec 
zdołał uwolnić się i po raz drugi 
z  brauninga oddał 2 strzały, mierząc 
w głowę post. Tremb-eckmgo. Na 
szczęście oba strzały chybiły. Koiepa 

| jego zaś sztyletem zranił Trembeckie-

.H -T  CZE
IŁ I  N  O

T Y L ii  -Y T"1-1'
C  A  $  I  N  t>

N A ST Ę PN Y  PROGRAM:
w -  _  -m    P rzez  w szy stk ich  u w ie lb ia n a  i dawn*
L O l l  oczek iw an a

GRETA GARBO 
«• cro ły czn rn t dram acie  

.PO C A ŁU N E K 11
,,LOKOM OTYW A 2329“ . ’ f< Th). K iss.ij

Od d z iś  zn iżk i w  cc n ic  2 z l. W  ro li k o ch a n k a  su b te ln y  C onrad Magc],

ty sw o jem  ostcE iiicm  arcy d zie le  d źv .io k o ­
w ę m

BańeSytóW ujęto i  o* 
J'z ono w w ięzie*-

seiu.
go w rękę

Na odgło-s strzałów zbiegli się in­
dzie, którzy przytrzymali zamachow­
ców i usiłowali ich ma miejscu zlyn- 
czewać, czemu przeszkodził st. post. 
Trembecki. Przytrzym anych oddano w 
ręce władz policyjnych, zaś ciężko ran 
nego funkcjonariusza ' policyjnego za­
brano do szpitala powszechnego.

Aresztowanymi zamachowcami o- 
kazali się: Jearzy Iłeczko z  Jaworowa 
i WłodzLnierz Żydyk z Żółkwi. Jak 
Stwierdzono, -obaj od wielu dni ukry­
wali się po okolicznych lasach, będąc 
prawdopodobnie poszukiwanymi ze 
sabotaże. Wedle pewnych danych u 
zyskanych już -przez policję, aresztu 
wam zamachowcy przedwczoraj j n i  
gpścińcu Stryj — Drohonycz założyli 
line, zamierzając pozbawić życia sta­
rostę drahobyckiego dr . Porembal- 
skiego. ktć-ry drogą 4ą w racał do Dro­
hobycza. Dalszo energiczne dochodze­
nia prowadzone są pod osobislem kie­
rownictwem pow. kom. P. P. nadkom 
Krupy.
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REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ.
R ED AK CJA BEZW ARUN KO W O  M ANU­

SK R Y PT Ó W  N IE ZW R A C A .

TEA TR  W IE L K I:
P o n ie d z ia łe k , 20 bm. o godz. 7 .30 w . 

„M anew ry je s ie n n e "  o p eretk a  w  3 akt, 
K alm ana. (C eny n a jn iższe).

W torek  21. bm . godz. 7.30 w. „D om ek  
trzech  dziew cząt"  op eretk a  Sch ilberta . 
W ystąp  F o n ta n ó w n y  i P o la ń sk ieg o .

Ś roda 22. bm . god z. 7.30 w . „ W y zw o ­
lon y  “ i „M egae" o p ery  W ien ia w sk ieg o . 
W ystęp  C zarn eck iego , M assin iego i Za­
lesk ieg o .

♦
TE A TR  ROZM AITOŚCI:

P o n ied z ia łek  20. bm . g. 7.30 w . „ D zie l­
n y  w ojak  Szw ejk"  w  ukt. scen . L. S ch il­
lera .

W torek  21. bm . godz. 7.30 w . „ D zie l­
n y  w ojak  Szw ejk"  w  ukt. scen . L. S ch il­
lera.

Ś rod a  22. bm . godz. 7.30 w . „ D z ie l­
n y  w o ja k  S zw ejk"  w  ukt. scen . L. S ch il­
lera.

TEATR MAŁY:
P o n ied z ia łek  20. bm . g. 7.30 w . „W iecz  

n e pióro" k o m ed ja  F odora .
W torek  21. bm . god z. 7.30 w . „ W iecz­

n e  pióro" k o m ed ja  F odora .
Środa 22. bm . godz. 7.30 w. „ W ie c z ­

n e  pióro" k om ed ja  F odora .
R E PE R T U A R  TE A TR U  NO W O ŚCI.
P o n ied z ia tek  20. bm . godz. 3.30 popot. 

„Jaś i M ałgosia" po raz o sta tn i.
jfc

R E PE R T U A R  K INO TEATRÓ W .
A PO LLO : F ilm  d źw ięk o w y  100-proc.

w  n atu ra ln y ch  k o lo ra ch  „T an cerk a  C illv“ .
CH IM ERA: „ U lu b ien ica  za łog i"  z K la­

rą Bow.
FA TA M O R G A N A : „ C złow iek , k tóry

kręci" .
G R A Ż Y N A : „ W e se le  w  H ollyw ood " .
K O PERNIK : D źw ięk o w y  film  „A tlan­

tic".
LEW : „K ról żeb rak ów " . F ilm  d ź w ię ­

k o w y
L U N A : „Z ło te  P iek ło" .
CASINO: „L ok om otyw a 2329"
M A R Y SIE Ń K A : D źw ięk o w y  film

„A tlantic" .
O A ZA : „S im ba K ró l puszczy", „P rzy­

god y  jeńca w o jen n ego" .
P A Ł A C E : „P od  dacham i P aryża"  oraz  

d odatk i d źw ięk o w e .
P A S A Ż : „ Ś p iew ający  b łazen " , 100%  

film  d źw ięk o w y .
PAN: „ B e zb ron n e d ziew czę" .
PRO M IEŃ: ..B ia ła  P ustyn ia" .
R A J: „P arada m iłości"  film . d źw ięk .
SPŁENDTD: „5 dni strachu".
STYLOW Y': „P rzygod a  jednyj nocy".
U C IE C H A : „U lica  G rzechu" E m il Jan- 

n in gs.

Prof. Egon Petri
u d zie la  26. i 27. bm . lek c je  w  sz k o le  m u ­
zy czn ej S. K A SPA R E K , u!. K o ch a n o w ­

sk ieg o  4. Teł. 85-43. 9365

Wiadomości tealralne.
C ieszcie  s ię  d z iec i, gdyż ze  w zg lęd u  na 

lic z n e  rzesze  m ilu s iń sk ich , k tó r e  ze  Izam i 
w  o czach  o d esz ły  od k asy  z p ow od u  wy- 
sp rzed an ia  b ile tó w , „K rakow sk i tea tr  dla 
d ziec i i m łod zieży"  p ow tarza  p rzep ięk n ą  
baśń  O r-Ota „J a ś i M ałgosia"  n ie o d w o ła l­
n ie  po raz o sta tn i d ziś tj. 20. p a źd z iern i­
ka br. o godz. 3 .30  w  T eatrze  N o w o śc i.

. ~ D ~Kronika policg na.
(— ) P o trą co n a  p rzez  w ó z  tram w ajow y.

W czoraj p op o łud n iu  na ul. Ł y cza k o w ­
sk iej zo sta ła  p otrącon a  prez w óz tram w a  
jo w y  nr. 1, 20-Ietnia słu żąca  M arja T ur­
czyn , zam . Ł ycza k o w sk a  90, w sk u tek  cze­
go d ozn a ła  p otłu czeń  na ca łem  cie le  oraz 
na g ło w ie . P o g o to w ie  ra tu n k ow e od w iozło  
ją do szp ita la  p o w szech n ego .

(— ) A resztow an ia . D o a resztó w  poli-

ZE SPORTU.

Sukcesy Pogoni i Czarnych.
Niespodzianki w Lidze.

Warszawa, 19 paźdz. Pogoń — Le« 
gja 1:1 (1:1). Doskonała gra Pogoni, 
która powinna była odnieść zwycię­
stwo conajmni&j różnicą dwóch bra­
mek. W Pogoni, która w ystąpiła bez 
Albańskiego, doskonale grali Jerzew- 
ski w obronie, K uchar w pomocy i 
Szabakiewicz w  ataku. Bramkę dla 
Legji uzyskał Nawrot, dla Pogoni Ha- 
nin. Sędzia p. Rutkowski. Widzów 
3000.

Kraków, 19 paźdz. Gzami — Wi­
sła 5:5 (3:2). Bramki uzyskali dla 
Czarnych Drzymała i Koch po dwie, 
Sawka jedną, dla Wisły Reymab trzy, 
Kisieliński i Czulak po jednej. Sędzia 
p. Wardaszkiewicz. Widzów około 
3000.

Łódź, 19 paźdz. Warszawianka —
Ł. T. S. G. 2:2 (0:2). Ł. T. S. G. pro­
wadziło jeszcze na 10 m inut przed

końcem 2:0. Bramki dla W arszaw ian­
ki uzyskali: Szenajch i Zwierz, dla 
Łodzian Herbstreich. Sędzia p. Na­
wrocki z Poznania. Widzów około
2000 .

Kraków, 19 paźdz. Garbarnia — 
Warta 1:1 (0:1). Gra żyw a i emocjo­
nująca. Prowadzenie d la  W arty uzy­
skał w 2-5 min. Radojewski, wyrównał 
dla Garbarni Konkiewicz w 33 m. z 
karnego. Sędzia p. Walczak. Widzów 
3500.

Król. Huta, 19 paźdz. Ruch — Cra- 
covia 1:0 (0:0). Niezasłużone zwy­
cięstwo Ruchu. Cracovia m iała znacz 
n ą  przewagę i nie wykorzrystała wiele 
sytuacji podbramkowych. ;Zwycięską 
bra-mkę uzyskał Ruch ze -strzału Dzi- 
wisza w 68 min. Sędzia p. Słomczyń­
ski. Widzów około 3000 (sobota).

Zaw ody o w ejście do Ligi.
Lublin, 19 paźdz. Lechja — Unia 

5:1 (3:0). Doskonała gra Le-chj-i we 
wszystkich li-njach. Bramki dla Lechji 
uzyskali Czudżak, Kru-k, Rusiecki, Ma 
łecki, S-chusterschutz po jednej, dla 
Unji Moskal. Sędzia p. Mosiński. W i-’ 
dzów około 400-0.

Warszawa, 19 paźdz. T. K. S. — 
Skra 6:3 (3:1).

*
Król. Huta, 19 paźdz. Ruch — Cra- 

cavia 2:2 (0:2). Zawody towarzyskie ■ 
z okazji Jubileuszu Ruchu Bramki u- 
zyskali: d la Ruchu Peterek i Sobota, 
dla Gracovii Kozok i Szperling.

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

Wilno, 19 paźdz. Rozegrany w dniu 
wczorajszym w W ilnie bieg na przełaj

o mistrzostwo Polski, zakończył cię 
zwycięstwem Kusocińskiego (W arsza­
wianka) w czasie 25:10, 2 Milcz (AZS 
(Warsz.) 26:20. Trasa wynosiła około 
7000 m.

PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE.
A. Z. S. — Hasmouea 1:1 (0:1).

Zawo-dy towarzyskie. Bramki uzyska­
li: dla Hasm-onei Bass, dla A. Z. S-u 
Chudzicki. Sądzie por. Szyba. Widzów 
około 300.

$
Zawody lekkoatlety­

czne Pogoni.
W dniu wczorajszym sekcja lekko­

atletyczna Pogoni zorganizowała we- 
wnętrzno-klubewe zawady lekkoatlety­
czne, które przyniosły następujące wy-

Złodzieje lwowscy rozpoczęli
jesienny se2son.

Lwów, 20. października. '
(—) Wcz-orAj po raz pierw szy od 

dłuższego czasu zanotowano we Lwo­
wie w iększą ilość kradzieży. Rozpo­
czął sie norm alny złodziejski sezon 
jesienny i zaopatryw anie się na zi­
mę. Publiczność w inna obecnie po­
nownie zwracać baczną uwagę na 
swe m ieszkania, gdyż o tej porze co 
roku złodzieje okazują żywą działal­
ność.

Ub. nocy dokonano włamania po 
wybiciu dziury w murze do zakładu 
futer „Bracia Bank“f Stary Rynek 7, 
gdzie skradziono 450 sztuk skórek ba 
ranich wart. 1500 zł. W odpowiednim  
momencie zjawił się na miejscu po­
sterunkowy, który począł w łam ywa­
czy ściflrać. W czasie pościgu złodzieje

łup porzucili, sami zaś zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

W czoraj wieczorem dokonano wda 
mania do m ieszkania Jakóba Meise- 
lesa przy pl. Krakowskim 11, skąd 
skradziono większą ilość biżuterji 
wart. 1500 zł. — Z m ieszkania Hele­
ny Lorjowej, zam. K ordeckiego 4, 
skradziono wczoraj trzy dywany 
wart. 450 zł. — Na szkodę Łukasza 
Czotyrhuga, zam. Wojciecha 3, skra- 

b ieliznę i pościel 
W łodzimiera Wicz- 

kowska, zam. w Gdańsku, doniosła 
wczoraj policji, że z torebki skradzio 
no jej wczoraj 100 zł., oraz dwa wrex- 
sle, jeden na 1000 zł., drugi na sto 
guldenów gdańskich.

dziono wczoraj 
wart. 931 zł. —

cy jn y ch  od dano w czoraj: L ud w ik a  Seniu- 
ka za krad zież p łaszcza  na szkod ę n iezna  
nego  w ła śc ic ie la , M arję N iżn ik  i E ugen ję  
Szenk, ja k o  p od ejrzan e o kradzież 6 d o ­
larów , J a n a T yp ro w ięza  za o szu stw o  na 
szkod ę dra S eh la fen b erg a  H en ryk a, A n to­
n in y  S ch affer  za oszu stw o , J ó zefa  P ępka  
i Jana T orbę za zb ic ie  lu stra  w art. tOOO 
zł. w k aw ia rn i „W en eck iej"  i K arolinę  
B ińską za  w y w o ła n ie  aw an tu ry  i n ieza ­
p łacen ie  cech y  w  restau racji.

U w ażn ie przeczytaj i polecaj d ru g ie ­
mu. Za złotych  d w ie śc ie  dostarcza k om ­
p letn y  w ierzch  futrzany m iastow y  lub  
sp ortow y  m odny z p ierw szo rzęd n eg o  ma- 
terja łu  b ie lsk ieg o , w yk on an y  pod g w a ­
rancją so lid n ie  w e  w ła sn ej pracow ni pod 
.k ierow n ictw em  fach ow ej s iły  k ra w iec­
k iej. —  firm a A. W itte ls , Sk łady  T ek sty l­
ne w e  L w o w ie  u l. l łu to w sk ie g o  7, n ap rze­
c iw  K ated ry . " 6715-0.

niki: rzut dyskiem: 1) Dubena 31.43, 
2) Kaller 30.27, 3) Wrzecionek, trój- 
skok: 1) Drużbiak 10.94, 2) Maniak, 3) 
Kaller, skok o tyczce 1) Wrzecionek 
3.05, rzut oszczepem: 1) Dubena 41.80, 
2) Mesner 37.63, rzut kulą 1) Wrzecio­
nek 10.53, 2) Dubena 10.42, 3) Mesner, 
skok w dal: 1) Drużbiak 5.94, 2) Wrze­
cionek 5.70, 3) Mesner.

Drużynow y bieg sta 
p rze ła j o m istrzostwo  

okręgu.
Lwów, 20. października.

W dniu wczorajszym L. O. Z. L. A. 
zorganizował bieg na przełaj o mistrzo­
stwo okręgu. Trasa wynosiła około 
5.5C0 m. Startowało około 20 zawod­
ników. Wyniki przedstawiają się na­
stępująco: 1) Sawaryn (Pog.) 17.19, 2) 
Guliński (Lech.), 3) Krosnowski (Kor. 
Kad.), i y  Jaworski (Pog.), 5) Brenner 
(RKS.), 6) Wojtowicz (Lech.), 7) Tym- 
cio (Czar.), 8) Szczepański (Lech.), 9) 
Janeczko (Czar.), 10) Chrobak (Pog.), 
11) Wanczewski (Pog.), 12) Kowalik 

, (Lech.). Drużynowe zwycięstwo od­
niosła Pogoń (Sawaryn, Jaworski, 
Chrobak, Warczewski), '  osiągająi 26 
pkt. ‘ przed Lechją i (Buliński, Wojto­
wicz, Szczepański, Kowalik) 28 pkt.

Zaw ody lekkoatle­
tyczne pań.

W dniu wczorajszym na boisku 
Cytadeli, sekcja Iekkóatletyczna AZS. 
zorganizowała wewnętrzno -  klubowe 
zawody lekkoaitletyczńe' pań. - Wynik, 
osiągnięto następuja.ce: 60 m. 1) „Jadź- 
ka“ 8.3 sek.j (rekord okręgu), 2) Stroj­
na 8.4, 3) Beynarowiczówna. Bieg 200 
ni.: 1) „Jajiźka'‘ 29.8, nowy rekord o- 
kręgu lwowskiego, 2) Strojna 32. Skok 
w dal z miejsca: 1) „Jadźka" 2.07, no 
wy rekord okręgu lwowsk. Skok w dal' 
1) „Jadźka" 4.59, rekord okręgowy, 2\ 
Strojna 4.29, 3) Beynarowiczówna 
Rzut dyskiem: Jadźka" 20.11 m., 2
Strojna J.9.79, 3) Rzehorzekówna.
Rzut oszczepem: 1) Strojna 24.10, 2) 
Rzehorzekówna 17.23, 3) „Jadźka". — 
W pięcioboju pań AZS., uzyskano no­
wy rekord okręgu lwowskiego, ustano­
wiona -przez „Jadźkę" wynikiem 

2.506.02 pkt. przed Strojną 2.452.10 pkt,

A. Z. S. WCHODZI DO KL. A.
W SIATKÓWCE PAŃ.

Rozegrane w dniu wczorajszym 
rozgrywki w  piłce siiatkowej pań o mi­
strzostwo kl. B, przyniosły następują­
ce wyniki: A. Z. S. — Strzelec 30:19 
(15:10). Sędzia p. Łowy Dror II — A 
Z. S. 30:17 (15:10). Sędzia prof. Świe-r 
czyński. Dror II — Sokół Drugi 30:11 
(15:7). Sędzia prof. Świerczyński 
Strzelec — Hasmoinea 30:0v-o, Sokół 
Drugi — Hasmone£ 30:0v-o. Ostatecz­
na punktacja mistrzostw kl. B. okręgi 
lwowskiego przedstawia się następu­
jąco: 1) Dror II gier 8 pkt. 14, 2) A. Z 
S. gier 8 pkt. 10, 3) Strzelec gier £
pkt. 8, 4) Sokół II gier 8 pkt. 6, 5) Has- 
m-onea gier 8 pkt. 0. Mistrzostwo kl
B. obr. lwowskiego zdobyła drużyna 
Droru II. (rezerwa), do kl. A. wchodzi 
A. Z. S., po zdobyciu największej ilo­
ści punktów, wśród klubów kl. B. Or­
ganizacja zawodów spoczywająca 
rękach D>roru sprawna.
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POGADANKA.

kłowa nazwa
starej rzeczy.

Lwów, 20. października.
W duszy nu w a czesnego człowie­

ka odbywają się tak skom plikowane 
procesy uczuciowe i myślowe, że tru d ­
no napraw dę w jakiejkolw iek dziedzi­
nie zastosować się do tej ewangelicz­
nej maksymy: mowa twoja niech bę­
dzie tak — tak, nie — nie. i 

U jakikolw iek problem  zawadzi­
my, to do każdej wypowiedzianej te­
zy nasuwają się już w najbliższej 
chwili rozm aite „chociaż" i „jakkol­
wiek". Że taki proces ciągłych prze-

K ostjum  je s ie n n y  z w sta w io n ą  bask iną.

mian i wahań zaznacza się bardzo 
wyraźnie w  u s io s u u u o w a t u u  się w z i -  
jemnem do siebie obu pici, o tem już 
niejednokrotnie była mowa w naszych 
pogadankach.

Tych parę  słów wstępu, abyście 
Miłe Panie nie pomówiły mnie o wpa 
danie w sprzeczność, gdy po poprzed­
niej pogadance z angielskim  tytułem 
„gentlem an prefer stupid" spróbuję 
Was z kolei zaznajomić z rzuconą 
przez tak wszechwładnie dominujący 
dziś w świecie am erykanizm  nową 
definicją wzajemnego pociągu obu 
płci, t. zw. sex appeal.

S tudentki uniw ersytetu kobiecego 
w New-Jersey wypowiedziały się na 
ten tem at, z kobiecego punktu w idze­
nia, a mianowicie czy kobiety rów­
nież wym agają od mężczyzny ,sex ap­
peal “ i na czem on polega. Odpowie­
dzi wypadły bardzo rozmaicie, ale na 
jedno zgodziły się niem al wszystkie 
uczestniczki ankiety. Dla kobiety sex 
appeal polega głównie nie na fizycz­
nych zaletach, ale raczej na m oral­
nych przymiotach, a nawet... wadach

mężczyzny. Niektórzy wddzą tę a tra k ­
cję w' b ru talnej sile, inne natom iast w 
delikatności odczuwań i wzniosłości 
duszy. Ponad sto głosów wypowie­
działo się za stałością i w iernością, 
niem al drugie tyle za uczciwością i 
szlachetnością charakteru . Inne po­
ciąga przedew szystkiem  mądrość, sil­
nie rozw inięta indywidualność i am ­
bicja, n iek tóre  uważają za najcenniej­
szą zaletę hum or. W iele jest jednak 
także takich, które pow iadają wręcz 
— sztuka kochania! ale tylko jedna je 
dyna rozumie przez to spraw y czysto 
zmysłowe. ,

Z ankiety tej w ynika, że dla ko­
biety sex appeal to ten magnetyczny 
wpływ, który prom ieniuje na kobie­
tę z duszy mężczyzny. Ale mimo, iż na 
mężczyznę siln iej działa, niż na ko­
bietę zewnętrzny czar płci przeciwnej 
i jak pow iadają przedewszystkiem ko 
chają u niego oczy, nie mniej ankieta 
wśród m ęskiej młodzieży am erykań­
skiej wykazała, że i ona przez sex ap­
peal nie rozum ie jedynie porywu zmy 
słów. Z rezultatu  tej ankiety wynika, 
że i dla mężczyzny urok kobiety dzi­
siaj nie polega jedynie na klasycz­
nych rysach i kształtach, a grecka We 
nus została bezwarunkowo zdyskredy­
towana. Piękność — pow iadają stu­

denci am erykańscy — jest raczej tą 
doskonałą harm onją wypływającą z 
kultury fizycznej i duchowej. Jest nie­
jako prom ieniow aniem  na zewnątrz 
wewnętrznych zalet um ysłu i charak­
teru. Nie senność i bierność klasycz­
nych piękności pociąga nowoczesne­
go mężczyzny, ale wrażliwość na 
wszystkie podniety św iata zew nętrzne 
go, delikatność uczuć i zdolność wza­
jem nego przenikania /ego życia du­
chowego.

A jeśli takie jest zdanie młodzieży 
płci obojga, to nawet erotyczny i ero- 
tyzujący pierw iastek  wT sex appeal nie 
ogranicza się tylko do walorów7 ze­
wnętrznych, a le  jest ściśle złączony 
z tem prom ieniow aniem  od wew nątrz, 
które pociąga do siebie także dwie 
dusze. Bez tego w ew nętrznego p ro ­
m ieniowania sex appeal schodzi do 
rzędu przem ijającego porywu, nie­
zdolnego wytwarzać tej stałej łączno­
ści, k tó rą  — jeślibyśmy się nie ucie­
kali do nowego przem ianow ania 
rzeczy bardzo stareij a  zawrsze nowej 
— nazwalibyśmy miłością. Okazuje 
się zatem, że nową nazw7ę o brzm ie­
niu może drastycznem młode pokole­
nie pragnie jednak wypełnić głębszą 
treścią. Wobec tego możemy się na 
nią zgodzić w myśl starej a w ypróbo­
wanej zasady, że nie należy przece­
niać wartości wyrazu, bo można go 
zawsze na sw7dj sposób przetłum a­
czyć.

J. Pcłeńska.

Z DZIEDZINY MODY.

Pod znakiem
dzielenia materjaiu.

L w ó w  20. p aźd ziern ik a .
W  se z o n ie  je s ien n y m  dużą rolę od gry­

wa w  g a rd ero b ie  t. zw . „ p e tite  robę",' 
praktyczna su k n ia  pod p łaszcz lub  też ko-  
stjum  o ile  ją u zu p ełn im y  żak ie tem . T e­
goroczn e p e t ite  rob e cd zn aczają  s ię  w d zię  
k iem  i rozm aitością . Są on e bądź to w c ię ­
te  w  p a s ie , bądź też  dla pań  m niej w io t­
k ich , z łożon e z k o rzy stn ie jsze g o  dla tęż­
szych fig u r  coTsage schod zącego  poniżej 
b iod er i u zu p e łn io n e g o  d oszytą  sp ód n icz­
ką w  fa łd y  lu b  k lo sze .

P o n ie w a ż  p e t ite  robe, w e d łu g  p rzep i­
só w  obecn ej m ody jest p o d o b n ie  jak in n e  
toa lety  zn aczn ie  d łuższa n iż w  roku  u b ie ­
głym , a  m ia n o w ic ie  p ow in n a  być ty lko  na  
29 cm . od z ie m i, p rzeto  i tutaj n a leży  k o ­
rzystać z m o żliw ości p rzed łu żen ia  ssk n i  
zesz ło ro czn ej zap om ocą  in k ru sto w a n y  w 
m aterja ł p lis , bądź to z teg o  sa m eg o , bądź  
to z o d m ien n eg o  m aterja łu . T ak ie  d z ie le ­
n ie  m aterja iu  p rzez  in k ru stacje  je st  tak  
m odne w  tym  roku, że  n iem a l ob ejść  s ię  
b ez nich n ie  m oże żadna n ow a toaleta. 
A  w ię c  p rzy p rzerób k ach , jeśli są  zręczn ie  
zro b io n e  u n ik a  s ię  zu p e łn ie  w rażen ia , że  
su k n ia  jest „ łatana" .

N iety lk o  p lisy , w s ta w ia n ie  w  korsaż, 
a le  także  n a k ła d a n e  karczk i lub  też  ba- 
sk in y  są  u ła tw ie n ie m  w  p rzed łu żan iu  su ­
k ien . F antazja  pod tym  w zg lęd em  m a z r e ­
sztą  o tw arte  p o le  n iem a l n ieogran iczon e, 
zw łaszcza , że  m ożna s ię  b ez sk ru p u łów  
p o słu g iw a ć  d w ojak im  in aterja lem , bądź to 
w  p o łączen iu  d w u  g a tu n k ó w  w  tym  sa ­

m em  k o lo rze  n. p. w e łn a  z jed w a b iem  lub  
aksam item ,, bądź to w  kolorach  h arm oni­
zu ją cy ch , bądź w reszc ie  g ład k iego  z w zo ­
rzystym .

C echą ch arak terystyczn ą  jest także  
g a m ito w a n ie  p lecó w  i sp ód n iczk i w  ty le. 
W sta w ia  s ię  w  sp ód n iczce  p od o b n ie  jak  
na p rzod zie  fa łdy , ' p rzy  strojn iejszych  
su k n iach  go d ety , żaboty  i części k lo szo w e . 
Bardzo m odn e są  także  b o lerk a  k rótk ie , 
które  ró w n ież  m ożna n ak ładać z od m ien ­
n eg o  od su k n i m aterjału . B o lerk o  tak ie , 
w y k on an e ozd ob n iej, m oże także b y ć  zro ­
b ion e osobno  aby je  u b iera ć  ok o liczn o ­
śc iow o, .g d y  chodzi o to, ab y  su k ien k a  
praktyczna sta ła  s ię  strojn iejsza .

D zięk i m o żliw o śc i w sta w ien ia  in k ru ­
stow an ych  p lis  lub  też  fa łd ó w  m ożna tak­
że  z p o w o d zen iem  p rzera b ia ć  zesz ło ro cz­
n e p łaszcze . Tam , g d z ie  n iem a s to so w n e ­
go  m aterja łu , n a leży  p ła szcze  przed łu żyć  
ob k ładem  z futra  1

Nina.

WŚRÓD PISM 1 KSIĄŻEK.

I .w ó w  20. paźd ziern ik a  
N ajn ow szy , 20 n u m er , ilu stro w a n eg o  

d w u ty g o d n ik a  lw o w sk ie g o  „Ś w ia t K o b ie­
cy" z dn ia  15 p a źd ziern ik a  za w iera  za­
rów no b o gaty  i c ie k a w y  m aterja ł b e le ­
trystyczn y  i rzeczow y, jak  też zb iór cen ­
nych m vag  praktycznych , n iezb ęd n ych  
w sp ó łcz esn ej k o b iec ie . K a zim ierz  B roń . 
czy li w  a r ty k u ł' p. t. . P urd ' ś i p' c v 
czno“ p o lem izu je  z p isarzam i, prop agu ją­
cym i k osm op o lityczn e b raterstw o  w szech -

r  Krenrjdla dzieci ?
HYGENOL

działa zbawrainie na odparzenia

S u k nia  p op o łu d n io w a  z inkrustow anem u  
p lisa m i.

lu d zk ie . O utsider om a w ia  ro lę  k o b ie ty  v 
śred n i em  sz k o ln ic tw ie  m ęsk iem , L y n x  
poru sza  c ie k a w y  tem at k ob iecych  „K ap ry­
só w  i fo ch ó w 11. Z d z ied z in y  sz tu k i znaj­
d u jem y b arw n y  szk ic  K a zim ie ry  A lb erti:  
..M alarstw o P ii G órskiej" , T ym .' T er lec­
k ie g o : „ in au gu racja  tea tru  S ch illera  w e  
L w ow ie"  i S ta n is ła w a  M achniew icza  
„L alk i J a n in y  P etry  -  P rzyb y lsk ie j" . 
Ś w ia t egzo tyczn y  rep rezen tu ją  in te resu  
jące ob razk i: A u ry  W y leży ń sk ie j ..Z  du  
sza tw oją  n a  ram ien iu  * (L isty  z H iszp a-  
n ji), Z ygm u n ta  L ity ń sk ieg o  „L isty  z  P a ­
ryża" i M. P n lk a n io w sk ic  : „N a prerjach  
K anady". W  d a lszym  ciągu  p o w ie ść  May 
S in cla ir  „A nna S ev ern  i F ie ld in g o w ie" . 
K rytyk i k sią że k , S. P rzy b y lsk i. ..C husta  
św . W eron ik i"  E w a S ze ib u rg , a  K . R y- 
ch ło w sk i:  St. W a sy le w sk ie g o  ,,N a końcu  
języka". D o p ełn ia ją  treśc i n u m eru : doi- 
w cipna h u m oresk a  Moja Śwuęta K uchar­
ka" , „Z h ig je n y  i k u ltu ry  ciała", „ P lo tecz­
ki o m odz.e"  C a illcr -S cb a ń sk :ej, M. An- 
k ie w iczo w ej „G ospodarcze o rg a n iza cje  u  
nas a zagran icą" . Z. K u lczyck iej „K ącik  
praktyczny", m o d e le  m ód, rob oty  ręcz­
n e i t. d.

C H C E P A N I  
B Y Ć  P I Ę K N Ą ?

Proszę używać do pielęgnowania 
i upiększenia cery i rąk

K R E M  L E O D O R .
Nadaje się wyśmienicie jako pod­

kład pod puder.
Klip- Pani j e s z c z e  dzisiaj tubkę 

LEODORU.
Do nabycia tylko w pierwszoręd- 

nych perfumeriach i droguerjach.
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(U łożj ła Fr. G oldov.a). 

Za r o zw ią za n ie  3 p unkty .

W  p o szc zeg ó ln e  k o m ó rk i p lastra  n a ­
leży  w p isać  tr z y n a śc ie  słów , każde z sz e ­
śc iu  liter z ło żo n e .

P o czą tek  k ażd ego  sło w a  ozn a cza  strza ł­
ka; lite ry  w p isu je  się  d oo k o ła  p o la  n u m e­
ro w a n eg o , p o su w a ją c  sitj ru ch em  w sk a ­
zów k i zegarow ej.

Z n aczen ie  w yrazów : 1) d eszczu łk a , 2) 
d u ch o w n y , 3) w ie jsk i p ies, 4) rod zaj m ły n . 
ka, 5) liczeb n ik , 6) op łata  d zierżaw n a , 7) 
„ m ów ca"  w obcym  języ k u , 8) „ streszcze ­
n ie  w  p rzew o d zie  sąd ow ym  9) pojazd,
10) m iara p o jem n o śc i, 11) rodzaj pałasza, 
12) opraw ca 13) m iesią c .

 -u--------

S z a r a d a .
U łoży ł K D en a siew icz).

Za ro zw ią za n ie  2 p u n k ly .

C zw arte i trzecie  upraw ia za w z ięc ie  
P rzy ja c ie l m iły  i bardzo se rd eczn y ,
N ic też d ziw n eg o , że w sz ę d z ie  m a w zięc ie  
Z w łaszcza  u n iew ia st , b o  jest w ca le

grzeczn y .

P roszę  n ie  m y śleć , że jest tak i skrom ny, 
D rugi i trzeci w języ k u  aż m ilo ,
A w ięc  zn ów  n ie  jest tak bardzo b ez­

b ronny
A ja k o  c a ły  trysk a  zd row iem  siłą

L ecz  p ierw sze  p ią te  w życiu  n iezarad n y  
Jak zw y k le  b yw a —  bo m a z ło te serce  
I n igd y  n ie  b y ł „g iętk i"  i „uk ładny" ,
Ani też w  żadnej z su m ien iem  rozterce .

Z za w o d u  —  zd ra d zę  —  jest  on b an k o-
szósty

I ch ociaż  zdo lny  w  p leca ch  jed n a k  m ały, 
G dyby tak szerszy  w k rzy ża ch  i kark

tłu sty
P ręd zejby  m u się  a w an se  u d a ły .

 O------

K ryp  to £fł*a kny .
(Za ro zw ią za n ie  2 p u n k ty ).

. a . . . a . . a . a  a a , a , . a . a 

. a . a . . a .' a  a . a . . a , a . 
o d p o w ied n ie  sp ó łg ło sk i, tak, ab y  p ow sta  
ły  d w a p rzy sło w ia .

Literacka zagadka  
zgłoskow a.

(Za ro zw iązan ie  2 p u n k ty ). i
Ze z g ło sek : '
A , ca, da, e s , g e , i , in , jew , k ie , ko , 

k u n , łan , m au, m e, m o, n io w , n ie , n o w , 
p ek , ro is , rze , s ia , sk i, sk i, sk i, sk i, tw a , 
w a, w icz , w its , za, —  u łożyć n a zw isk a  
autorów' n iżej w y szczeg ó ln io n y ch  d z ie l:

1) K lim aty , 2) S erce  n ien a sy co n e ,
3) D u sza  puszczy, 4) B ia ły  słó d , 5) A n e g ­
d oty  o .N ap o leon ie  (w sp a k ), 6) Ljąto 
pad, 7) Róża po lna , 8) P ow rót B uddy, 
9) W sp o m n ien ie , 10) K rak atit (k  =  e)
1 1) N ieb ezp ieczn y  cz ło w iek .

L itery  p oczątk ow e i k oń ców e, czyta­
n e  od g ó ry  k u  d o ło w i, dadzą w  rozw ią-  
zan ;u n a zw isk a  d w óch  w y b itn y ch  p isarzy, 
la u rea tó w  N obla.

Log ugryf.
(Uł-ożył M. Buctko, R ad ziech ów ). i 

Za ro zw ią za n ie  2  p unkty .

W  kratk i io g o g ry fu  w p isać  p ion ow o  16 
w yra zó w  o p odanem  p o n iżej zn aczen iu . 
Rząd d o in y , czy ta n y  od lew ej ku p r a w e j ,1 
da rozw ią za n ie:

Z n aczen ie  w yrazów ;
1 )'‘‘N iezb ęd n e, n a -o k r ę c ie , (2) m ie jsco ­

w ość „ ą p ie lą w a  w w o j. S t a n i s ł a w ó w 1 , 

Skiem , 3) p ań stw o „u rop ejsk ie , 4) m iasto  
w C hinach , 5) im ię  m ęsk ie  6) znak  p isa r­
sk i, 7) ty tu ł n ow eli S ie n k ie w ic z a ,' 8j, o d ­
w ied z in y  9) m iasto  w P o lsce , 10) za ch c ia n ­
ka, 11) sk ład a  się  przy w ojsk u  co d z ien n ie , t
12) starośw ieck i pojazd, 13)”  budo wid,
sp o tyk an a  w górach , 14) p o trzeb n e  do 
zan ik u , 15) za im ek  osob ., 16) skrót m iary  
d łu gości (w spak).

Szarada.
(U łoży ł E w -k a ) .,

Za ro zw ią za n ie  1 punkt.
*

G dyby ja k i p ierw szy  czu ły  na tw e w dzięk i 
od rod zicó w  tw o ich  zażąd ał tw ej ręk i — 
ch oćb y  tak p ło m ien n ie  grał} jeg o  usta  

ja k  w  p u szczy  grał na rogu  p ia ty  w spak  
! i sz ó sty ,

w sz y stk ie  te zab ieg i nriśjnie będą w artę,' 
gdy m a szp e tn e im ię drugie • trzecie  ■

czw arte .
N asz ca ły  b y ł w ra ż liw y  n a  w d zięk i k o b ie ty  
o św ia d cz a ł się  i k o ch a ł, lecz  o n e  n ieste ty

m ia ły  u szk a  raczej c ie k a w ie  o tw a rte  
n a  m iło sn e  tre le  i p ó ł-d ru g ic-czw u rte .
A gd y  m u się  lo sy  sta łj już ła sk a w sze  
i u m iło w a n ą  p oją ł już  n a  zaw sze , 
n asz  rycerz n ie z ło m n y fm u sia ł m iłą  rzucić  
oddać ży c ie  P o lsce  —  b y  n ig d y  .n ie  w rócić.

1 — —O------
Logo g ry f  sportow y.

(U łoży ł M. B u d k o, R ad ziech ów ).
Za ro zw ią z a n ie  4  p u n k ty .

N a leży  od gad n ą ć  w yrazy  o p on iżej po- 
dan"em zn aczen iu . N a stęp n ie  z każd ego  
w yrazu  po k o le i w y ją ć  p o  jed n e j literze , 
k tó r e  zesta w io n e  razem  d ad zą  rozw ią-  
n ie . D la u ła tw ie n ia  p od a jem y  w n a w ia ­
sach cy fry , o zn a cza ją ce  l ite r ę  p o rzą d k o ­
w ą w  p o szczeg ó ln y ch  w yrazach , k tórą  n a ­
leży w y ją ć . ,

1) P rzyrząd  sp ortow y (3), 2) u żyw an e  
w szerm ierce  (3), 3) n a zw isk o  p o lsk . m i­
strza k o la rstw a  na to r z e  (5), 4) n a z w isk o  
p o zn a ń sk ieg o  te n is is ty  (3) o) '.biały 
sport" (1), 6) n a zw isk o  k o larza  sz o so w e ­
go (2),, 7) n a zw a  k lu bu  p iłk a rsk ieg o  (4), 
8) zn a n y  , a u to m o b iłis ta  z K rakow a (3f, 
S ),p o lsk i n arc ia rz , m istrz  R u m un ji (5), 10) 
zn a n y  p ły w a k  p o lsk i (3), 11) n arciarz  za­
k o p ia ń sk i (3), 12) p o lsk i k lub  p iłk arsk i (3)
13) k o larz to ro w y  p o lsk i (2), 14) n iezb ęd ­
ny n a  k ażd ych  zaw od ach  (3),’ 15). s łyn n y  
narciarz n orw esk i (2), 16) przyrząd  sp or­
to w y  (4), 17) gra sp ortow a, u lu b ion a  w 
A nglji (1), 18) przyrząd  g im n astyczn y
(3), 19) w ied eń sk i k lub  p iłk a rsk i żyd . (1), 
20) lw o w sk i k lub  p iłk a rsk i (3), 21) s łyn n y  
f iń sk i b iegacz (3), 22) zn a n e  p rzy ten n is ie .
(4), 23) p ły w aczk a  z A, Z. S. W arszaw a
(4), 24) przyrząd  sp ortow y, daw na broń  
( l ) ,1,27) p rzyrząd  sp o rto w y  (4), 28) jak  4
(5), 29) polslca p ty w aczk a  (7)^30) p ływ ak  
b elg ijsk i (3), 31) zw y c ięz ca  b iegu  m ara­
toń sk iego  z A. Z. S. W arszaw a  (3) 32) zn a ­
ny  b iegacz  p o lsk i "(o’).*

Szarada.
(Z a ro zw ią za n ie  1 p u n k t).

(U ł. H. M okrzyska, D roh ob ycz). 
W k rótce b ęd z ie  p ie r w sz e  — d ru g ie .. 
D n ie  króciucliue,, n oce  d łu g ie ,
B ędą balehi dw a —  czw arte ,

(S a n k i ły ż w y  no i n arty  
I d an cin gi, p od w ieczork i...

- C ałe b ęd ą  jak am ork i...
-B ę d ą  m ink i,■ flir ty , żarty,

P o tra c ic ie  trzec ie  — czw arte ... j
A  i grosza  też  m e  m ało,
Jak  s ię  b a w ić  to w eso ło ..
Raj dla p an ów  ca łe  razem
W szak z nieb n ie  jest żadom  głazem -,-
Seczera  praw da, a n ie ste ty
K arty  w in o  i k o b ie ty  ..
N iem a n a  to żadnej rady,
C hłopak n ie  jest od parady.

*
R ozw iązan ia  z  d ołączonym  k u p onem  

n ad sy łać  n a leży  pod a d resem  R edakcji 
najd alej do sob oty , d n ia  25 b. m. w  p o­
łu d n ie .

P óźn ie j n a d esła n e  rozw iązan ia  n ie  b ę ­
dą stan ow czo  b ran e w  rachubę.

 0——
Rozwiązanie zadań 

z  Nr. CS.
D o p eln ia n k a : C zekolada, o czek iw a ć;J

szczeznąć, H reczech a , zaręczen i, ś lin ia ­
czek , P odzam cze, Jach ow icz , starościc .

Igra szk i s ło w n e: narów , do lary , w y ­

u zd a n ie , lam u s, o d lew , M onitor.
L itera  n ocet: P ark  — para, ło r f  — 

tort, k arty  —  n arty , k u ra  —  k u rz, krzak  
—  kozak.

R eb u s: K w a d r a n s . za sta n o w ien ia  u ra ­
b ia  w ięce j m y śli, n iż  god zin a  czytan ia . 
P ro g ra m y  k in o w e; Ż elazna  masKa.

Szarada lite ro w a : L istopad .
K ryp togram y: Z iarnko do ziarn k a, a 

b ęd z ie  m iark a . — Jaka praca, taka płaca.
Szarada d la  sp ortow ców : G odzina w y ­

poczynku.

Za tra fn e ro zw ią z a n ie  w szy stk ich  za 
dań z nr. 3-8, o trzy m a li po 17 punktów  pp 
E. D w orsk i, W . R ożen k ó w n a , M. S ered ą , 
H M ielańska, J. W ęg iersk i, I. D w orsk a , 
E . B iia szew sk i, M. B udko, „R yśka": A.
L oeg lerow a  R. L ieb sb erg , E. R ajew ska, 
L. P erlb erger , B . R ubczak.

*
Za trafn e ro zw ią za n ie  zadań  z nr, 37 

za p isa liśm y  d o d a tk ow o  po 9 punktów- pp.: 
J. B ien iarz  E w -k a , J. W ęg iersk i, 11 Mic- 
łańska„ „P ralin k a" ; „T offi" , Er. G nido­
wa H. K o tow sk i, B. M., L, P erlberger

Cd  Rótłakcji.
S k u tk iem  p rzeoczen ia  p op rzed n i n u ­

m er „K ącika" otrzym a! nr. 37, zam iast 
38, jak w ła śc iw ie  n a leża ło

P o m y łk ę  tę -n in ie jsz em  p rostu jem y, 
zaznaczając że n ie  w p ły w a  ona w  n iczem  
na w aru n k i k on k u rsu , ob liczo n eg o , jak  
za w sze , na 4 nu m ery .

O D PO W IE D Z I R ED A K C JI.

B. Sł, P ro sim y  o zd ra d zen ie  p seudon  
m u dla u żytku  red ak cji, aby , zac-ob cc 
n iep o ro zu m ien io m  w  razie  u zysk a n ia  n a­
grody. E lp e , P rzem y śl. D zięk u jem y , d ziś  
częściow o  już idą. P ro sim y  o d a lszą  p a ­
m ięć. E w  - ka. U w a g i s łu szn e , — p o sta ­
ram y s ię  do nich sto so w a ć  — o ile  to b ę ­
d z ie  m o żliw e . Co do m aterja łu , —  pożąda­
ne w szy stk o , jed nak  z za strzeżen iem  p e ­
w n ej se le k c ji i o d p o w ied n ich  przerób ek  
z naszej stron y . Tu już trzeba p olegać r.a 
n aszem  zdan iu  i d o św iad czen iu . J an ia  St. 
D zięk i, — po o d p o w ied n ie m  op racow an iu  
pójd zie  K. 0 . Szarada n iem o ż liw ie  d łu ga , 
za ję łab y  cala  szp a ltę ! Czy n ie  d a łob y  s ię  
skrócić  o p o ło w ę ? „ .B ig o s "  p ójd zie  w k ró t­
ce. Fr. O. D zięk u jem y , p ó jd zie . E m ilja  R. 
P ie r w sz y  w y stę p  zu p e łn ie  udany. O czeku­
jem y na za p o w ied z ia n e  prace. „K ade". 
D zięk u jem y  za ży cz liw e  u w a g i, —  być  
m oże w k rótce  już częśc io w o  zrea lizu jem y  
pod d ane nam  p ropozycje. Co do term in u  
n a d sy ła n ia  rozw iązań , to u w zg lęd n ia m y  
n a d sy ła n e  nam  z p row in cji l is ty  n a w et  
i w  p o n ied z ia łek  rano, o i le  n ad an e zo­
sta ły  przed  u k a za n iem  się  p o n ied z ia łk o ­
w ego num eru. W  tym  k ieru n k u  id ziem y  
jak n ajd alej na ręk ę . R óża L. D zięk u jem y, 
zu żytk ujem y. Mir. B. O dpow iedź d am y IL  
sto w n ie . H . M. D roh ob ycz. J e d n e g o  roz­
w ią za n ia  m e  d o sta liśm y  (co n as nawet, 
bardzo zd z iw iło ) i d la teg o  odpad ła  W P ant  
z K on k ursu . Szarad y  sto p n io w o  pójdą, —r 
d zięk u jem j

KRCIK R O ZR YW K O W Y
KUPriM do nr. 39

„ G A Z E T /  P 0 R A H Ń EJ“
r
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KĄCIK RADJOWY.
P R O G R A M  A U i A t . J i  i . m M O W Y C H . 

P o n ie d z ia łe k , d n ia  20 p a źd ziern ik a  1930
L W Ó W  11.58 S ygn ał czasu  i h ejna ł 

z w ieży  M arjack iej. 12.05— 13.00 K oncert 
z p łyt g ra m o fo n o w y ch . 15.50 T ransm isja  
z W arszaw y: L ek cja  języ k a  fran cu sk iego . 
L ektor L u cien  R o ą u ig n y . 16.15 T ra n sm i­
sja z W arszaw y: 1) P rogram  dla dzieci
starszych : F e jle to n  —  Inż. E . P o ręb sk ie ­
go „ R ozm ow a drogich  k a m ie n i‘‘. 2) P ro ­
gram  dla  (dzieci) m ło d z ieży : „K ataryn ­
ka" P ru sa  —  od czy ta  p. N. Ł ad osz . 16.45 
K oncert z p łyt g ra m o fo n o w y ch . 17.15 
T ra ism isja  z W a rsza w y : O dczyt pt.: ^N aj­
liczn ie jsze  zw ierzęta  na św iecie"  — w ygł. 
p rof. S tan is ła w  S u m iń sk i. 17.45 T ransm . 
m u zyk i lek k iej z W a rszaw y . 18.45 R oz­
m a ito śc i, k om u n ik a ty  oraz k on cert z p łyt 

^ gram ofon ow ych . 19.35 T ran sm isja  z W a r­
szaw y: P ra so w y  d zien n ik  r a d jo w y . 19.55  
K oncert z p łyt g ra m o fo n o w y ch . 20.00  
T ran sm isja  fe jle to n u  m u zy czn eg o  z W ar­
szaw y . 20.15 T ra n sm isja  z K rak ow a:  
„ N a jn o w sze  w yd aw n ictw a"  om ów i dr. 
Adam  B ar. 20.30 K oncert m ięd zy n a ro d o ­
w y  z W ied n ia . 22.00 T ran sm isja  z W a r­
szaw y: D y sk u sja  pp. S tan is ław a  P oraja
i B en ed y k ta  H ertza  pt.: „S p óźn ił się pan  
zn o w u 1'... 22.15 K oncert z p ły t gra m o fo ­
n o w y ch . 22.50 T ra n sm isja  k o m u n ik a tó w  
z -W arszaw y. 23.00— 24.00 T ra n sm isja  m u  
zyk i tan eczn ej z W arszaw y .

LO N D Y N  21.25 M uzyk a kam eraln a . 
FR A N K FU R T  19.30 II K oncert p o n ie ­
d z ia łk o w y  w  w y k . radjoork  sym f. 21.50  
W y stęp  k w artetu  L u tn io w eg o  A guilar. 
BU K A R ESZT 20.00 K oncert k am eraln y  
kw artetu  T e o d o resco. B E R L IN  20.30 P ro ­
gram  m ięd zy n a ro d o w y  z W ied n ia . SZTOK  
HOLM  19.30 Tr. z teatru  k ró lew sk ieg o  
„L oh en grin " , opera R yszard a  W agn era . 
RZYM 17.00— 18.30 M uzyka o p ero w a . 
W IE D E Ń  20.30. K oncert w ied . ork . sym f. 
M ONACHJUM  19.35 K oncert sy m fo n ic zn y  
-w w yk . F ilh arm . m o n a ch ijsk ie j. B U D A - 
PE SŻ T  20.00 F ragm en ty  d aw n ych  o p ere­
tek  w ęg iersk ich . PARYŻ 21.00 R ad jokon -  
cert.

W to rek , d n ia  21 p a źd ziern ik a  1930 r.
L W Ó W  11.58 S ygn ał czasu  i h ejna ł 

121,05— 13.00 K oncert z p łyt g ra m o fo n o ­
w y ch  (U tw ory sy m fo n ic zn e). .15.50— 16.15 
o d czy t. 16.15— 17.15 k on cert z p łyt gram o  
fo n o w y c h . 17.15 T ran sm isja  z K a to w ic:  
O dczyt pt.: „ D n iestrem  do u jśc ia  Zbru- 
cz a ‘‘ —  w yg ł. dr. K azim ierz Z ałusk i. 
17.45 T ran sm isja  k on certu  p op u larnego  
sy m fo n iczn eg o  z W arszaw y  w  w y k o n a ­
n iu  ork iestry  f ilh a rm o n iczn ej pod dyr. 
G rzegorza F ite lb erga . 18.15— 19.00 O dczyt 
w icem in istra  skarbu  S tarzyń sk ieg o . 19.00 
d o  19.15 R o z m a ito śc i.,1 9 .1 5 — 19.30 F e jle ­
ton . 19.30 K oncert z p łyt gram o fo n y ch . 
19.35 T ra n sm isja  z W arszaw y: P rasow y
d zien n ik  rad jow y . 19.55 T ran sm isja  opery  
,,A id a“ V erd i‘ego z T eatru  W ie lk ieg o  w  
W arszaw ie . P o  operze tran sm isja  kom u- 
h ik a tó w  z W a rszaw y , oraz —  w  m iarę  
m ożn o śc i —  retran sm isja  ze  stacji za gra­
n iczn y ch .
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wiecznych piór na całymi
fVowy N aci sk a cz  M ontblanc

oddycha !
K ażdy cz ło w iek  p o s ia d a  o so b n o  b ie g n ą c e  
p r z e w o d y ń , |  o d d ech o w e i  p ok arm ow e, 
p od ob  n ie  p o s ia d a  nowy m o te l
M ontblanc o so b n o  b ie g n ą c e  ru rk i d o ­
p ro w a d z a ją c e  p o w ietrze  i  a tra m en t. 
D zięk i tem u  n iem a  k lek só w , 
p la m  I p ió ro  p isze  n a tych m iast I 
p o  d o tk n ięc iu  p a p ieru .

M ontblanc * M eisterstiitk  4S10 z  
b ezterm in o w a  k a r tą  
g w a ra n cy jn ą .

i

k w i e c i e  s t r a -  
^ e i i o  r a c j e  b y t u !

f J e ż e li się .■ ob d arow u je  
[ m iłe g o  p ży ja c ie la  

’ lub zn a jo m eg o  n a-  
leży  w ybrać M ontblanc!

typ pióra w ieczn eg o  na rok  1931

> gdyż św iadczy to  c 
^now oczesnym  sposob ie  
„m yślen ia  i zn ajom ości 
najn ow szych  zdobyczy  
tec h n ik i

K upon Nr. 1 upraw n ia jący  
w ielk im  k o nkurs ie

do  b ra n ia  udz ia łu  j

Wszyscy sp zachw yceni jego  zale tam i! 
J e d n o  naciśn ięc ie  i ju z  napełn iony. 

° C ztery p a te n ty  św iatow e zgłoszona

Z ł ,  48.50 (ŚO,* 7 0 .“ 9 7 .“

MON
W  powyż&zem ogłoszeniu  je s ty  T y . ............................  blydó

N azw isko:
A dres: .. .................................. ................... .........................................................
P roszę zachow ać te n  kup o n  w raz z w ynikam i następnych  ogłoszeń (Nr.2-1 
o trzym ać bezp ła tn ie  w  każdym  lepszym  składzie  przyliordw  p lsm ien n y o

ortograficznych.

W aru n k t m ożna 
k tó rym  znajdu je  

sie n in ie jsze  ogłoszenie

d rezd eń sk ie j. 21.10 „T ym on z Aten" —  
sz tu k a  S zek sp ira . K RÓ LEW IEC 21.10 
N ajn ow sze p rzeb o je  op eretk o w e. LON  
D YN 22.00 M uzyka k am eraln a  w  w yk . 
k w artetu  sm yczk . HAM BURG 21.00 W ie ­
czó r  M ozarta. F R A N K FU R T  19.30 T ransm . 
z O pery fran k fu rck ie j ■ „R ycersk ość  w ie ­
śn ia cz a '1, opera  w 1 ak cie . B E R N  20.00 
„D ap h n is i Chloe" opera w 1 a k c ie  O ffen  
bacha. B E R L IN  19.30 K oncert u tw orów  
K etelbe'ya. 21.10 P rem jera  „D er Strich  
durch d ie  R echnung", rad jok om ed ja . 
RZYM 20.35 K oncert z udz. k w artetu  M a­
dam i. LAN GENBERG  20.50 „W  p o szu k i­
w aniu  żony" , sz tu k a  G ogola. 21.00 K on. 
cert popul. pod dyr. Jerem iasza . M EDJO- 
L AN 21.00 „E rn a n i‘V  o p era  w  4 aktach  
V erd i‘ego. H U IZ E N  18.45 „ W o ln y  Strze- 
le c ‘‘ opera W eb era . PARYŻ 21.00 R adjo- 
k on cert.

S K Ł A D K I .
B. P . na O łtarz św . A n to n ieg o  w  Na­

z a rec ie  zł. 100..— .
Z am iast w ień ca  n a  tru m n ę śp. Fr. 

H aszki sk ładają  J a n o w ie  R ad oszew scy , 
L w ów  na ..R odzinę S ierocą"  zł. 10.20.

Chrzciny z Kłopotami.
HISTORYCZNE CEREM 

Lwów, 20. października.
0p) Zbliża się już ceremonja chrztu 

córki księstwa Yorku ks. Małgarety
Róży. Donieśliśmy już w swoim cza­
cie o trudnościach w przeprowadzeniu 
tej ceremonji, wynikłych z tego powo­
du, iż angielska księżniczka krwi uro­
dziła się w Szkocji. Dopiero po roz­
strzygnięciu sporu między klerem 
Szkockim i angielskim ceremocijał 
mógł już zostać1 ustalony. Przy tej oka 
zji dzienniki podają ciekawe 'Szczegó­
ły obrzędów, związanych z chirztem 
dzieci rodziny krół skiej w Anglji. 
Według odwiecznego zwyczaju do ce­
remonji chrztu ma być użyta woda 
® Jordanu, a po ochrzczeniu dziecka w 
wodzie świętej rzeki, zanurzają w 
n' ei palce wszyscy uczestnicy cere­
monji.

Chrzciny dzieci lcrwi królewskiej 
w Anglji nie poraź pierwszy obecaie

ONJAŁY ANGIELSKIE.
były powodem rozmaitych zawikłań. 
Nie mało kłopotu sprawił ten obrzęd 
także przy narodzinach Jakóba VI. 
szkockiego, który jako następca królo­
wej Elżbiety przyjął później jako krói 
angielski tytuł Jakóba I.

Syn Marji Stuart, urodził się i zo­
stał ochrzczony w Edynburgu. Matka 
jego pragnęła, aby został ochrzczony 
według dawnego rytuału katolickiego, 
to znaczy przez zanurzenie w wodzie, 
a nie przez polanie wodą. Królowa 
Elżbieta natomiast fanatycznie przy­
wiązana do religji anglikańskiej, uzna 
w ala tylko chrzest przez polanie wo­
dą. Celem zmuszenia Marji Stuart do 
poddania się tej regule, użyła dowcip­
nego podstępu. Ofiarowała na chrzest 
noworodka złotą wanienkę, przedsta­
wiającą arcydzieło sztuki złotniczej, 
ale tak maleńką, że nie można było 
w niej zanurzyć dziecka. Marja

Stuart, nie mając odwagi zlekceważyć 
przy ceremonji daru swej możnej ku­
zynki, m usiała się poddać konieczno­
ści i dziecko królewskie zostało o- 
cbrzczone przez polanie wodą, a nie 
-przez zanurzenie. ;

Jak wiemy'.z historji, zacho wanie 
te j kurtuazji nie uchroniło nieszczę­
snej Marji od okropnego losu z ręki 
córki Henryka V III.

GIEŁDY.

OBROTY PR Y W A TN E .
L w ów  20. p aźd ziern ik a .

D E W IZ Y : D oi. araer. 8 .97.50— 8.98.00, 
d olary kanad. 8 .90 .00— 8.91.00, korony  
czesk ie  0 .26.25— 0.26.50, franki francus. 
0 .35 .00— 0.35.10, fran k i szw a jc . 1.73.00—  
1.73.50, fu n ty  szterl. 43 .40.00— 43.60.00, 
L eje 0.05.00— 0.05.25, Szy ling i 1 .2 5 .5 0 -  
1.26.00, C zerw ońce 7.50.00"— 8,00.00.

y O G łiJ5l£ ff/ĄĄ

?MAMŁEKARSKIM
CHOROBY w en ery c zn e  i zastarza łe  sk ór­

ne, n eu ra sten ję  sek su a ln ą , leczy  sp e­
cja lista  dr. F risch , u l. W ałow a 11, te­
lefo n  55-20. ' , 9123-2.

PENSJONATY
i L t r u t s K A

PENSJONAT „ V ictoria“ w Z akopanem , 
ul. S zp ita lna przez cały. rok ftw a r ty , 
uroczo p ołożony nad Z akop ianką u 
stóp  G u b ałów k i, po leca  pokoje ze  sło- 
n eczn em i w eran d am i z całodzum nem  
u trzym aniem  lub  osobno. D om ow a, 
zdrow a kuch n ia , pok oje zaopatrzone  
p iecam i, ła z ien k a  w  dom u. C eny n ie ­
zw y k le  u m ia rk o w a n e . ?

8499-7

NAUKA WYCHOWANIE
K URSa  KROJU, m od elow an ia , szycia  

d a m sk ieg o  z p raw em  w yd aw an ia  św ia ­
dectw , prow adzi M odelista z Paryża, 
m iesięczn ie  25 zł. oraz 4 tyg. k u rs dla  
«sób  fachow ych i prow in cjonaln ych . 
B in d er, L w ów , G lin iań sk a  4. 9074-3.

lu A .M yU L ih .i, o n A K l  lek cje , w yn ik  rę­
czy, płac B ern ard yń sk i 12. 9093-10

ROZPOPCZYNAM  K U R S kroju i szycia  
su k ien  d am sk ich , b ie liżn ia rslw o , w  za­
k res  w chodzące w sz e lk ie  roboty  ręczne  
u czen ie  z p row in cji przyjm uję z całem  
u trzym an iem  z n auką za 150 zł. m ie ­
s ię czn ie . „Jolanda"  S taszica  nr. 8, II. 
p. R ów n ocześn ie  przyjm uje s ię  w yb ija ­
n ie  w zorów . i

POSADY POSZUKIWANE
ST A R SZ A  in te lig en tn a  w d ow a poszukuje  

posady  jako zarządczyni lu b  do to w a ­
rzystw a  starszej P a n i. Zgł- ,,K . L."

» 9289-3
  —  i
S U B ST Y T U T  n otarjalny p rzyjm ie  posadę  

n ajchętn iej w  m ieśc ie  p o w ia to w em . Re- 
■ feren cje  u d o tych czasow ego  szefa . Li­

sty  pod „Substytu t" , B iuro B uchstaba, 
J a g ie llo ń sk a  7. 9292-3

M /C S Z K A N M lS iriE P y
PO SZ U K U JĘ  n ap raw d ę p okoju  m ożliw ie  

z w ik te m  b lizk o  dw orca k o le ji u  in te ­
lig en tn y ch  osób  w  dobrej d z ie ln icy  

: pod „ U rzęd n ik  p ań stw ow y"  do Adm . 
„G a zety  P oran nej' . 9298-2

SZU K A M  m ieszk a n ia  2 p ok oje , kuch n ia , 
kom fort w  starej k a m ie n icy  za od stęp -  
nem . W iad om ość z grzeczn ości zeg a r­
m istrz , S a p ieh y  57. 9271-3

PO K O JU  n ieu m eb lo w a n eg o  z o sob n em  
w ejśc iem  n a jch ę tn ie j w p rost od gospo- 

t darza  p oszu k u je  u rzęd n iczk a . 'Z g łosze­
n ia  H arlw ig  S yk stu sk a  34. 9352-2

ZA DARMG
DO KINA „PALACE“

MOGĄ DZIŚ PÓJSG:

MADFES K., Zygmuntowska 14. 
WIĘCŁAWSK1 FR., Łyczakowska 20 
PRZYBYLSKI T., Krótka 8. 
POZDROWSKI T., pl. Akademicki 4 
TURTINO A., Gabryelówka. 
ROZKOSZNA M., Żółkiewska 12-3 
SALPETEE M., Kołłątaja 8. 
HAWRYŁÓW J., Lwia 5.
LEMPERT M., Słoneczna 31. 
WAHLTUCH E., św. Zofji 22. "

Bilety do odebrania od 12— 1.3(1 
w Sekretariacie Redakcji.
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PO KÓ J k a w a lersk i fro n to w y , osphny  
w ch ód  z k la tk i sc h od ow ej, z ca lem  u- 
trzy m a n iem  i te le fo n  przy ul. P o to c k ie ­
go obok  T ech n ik i do w y n a jęc ia . In fo r ­
m a cje  P o to ck ieg o  28 drzw i Nr. 4 m eza  
liin . 9356 4

msADymoŁŃs
PO SZ U K U JE  SIĘ  m łodej g o sp o d y n i-k u ­

chark i na w ie; . Z g łoszen ia  G łęboka  14. 
II I . schod y —  Inż. L o e g le r . i 9275-3

KU PM Ó lSPltltD A l
FO R T E PIA N  p ierw szo rzęd n y , k róciu tk i, 

k rzy żo w y , p ły ta  p an cern a , zn ak om ity . 
(Strój k am erta n o w y ). P ra w d z:w ie  k u ­
pujący n a b ęd z ie  k o rzy stn ie . K op ern ik a  
26, S n len ia rsk i. 9308-4

SPR Z E D A M  rea ln o ść  na B ogd an ów ce  
(g m in a  L w ów ) 1. 69- w  całości lu b  p a r­
celam i. V a r ise lla , O strołęcka 16. (bocz­
na L isto p a d a ). 9270-3

PIE C E  żelazn e szam o to w e, k ra jo w e, za ­
gran iczn e, n a fto w o -g a z o w e  oraz w iecz ­
n ie  p łon ące. A u tom aty  S w ob od y p o leca  
R entschner, L eg jo n ó w  37. 8254-8

MEBLE
sy p ia ln ie , ja d a ln ie , sa lon y  oraz p ojed yn ­
cze sz tu k i, jakoteż tan iceru w a n e , sp rze­
daje za g o tó w k ę  i na d ogod n e sp ła ty  od  

1896 r. istn ie ją cą  firm a

Szarlotta C Z Y S Z
L W Ó W  

ul. Rutow skiegc 7. w  pod w órzu
n ap rzec iw  K atedry.

S p rz e d a m  o k a z y jn ie
ja d a ln ię  oraecb ow aą  z trzjjaj części, 
g arn itu r  k lu b o w y , sa lo n  m a h o n io w y , sy ­
p ia ln ię  ja s io n o w ą  B ied er in ajer , sa lon ik  
o rzech ow y , k o m o d y , b ib ijo teczk i b iu rk o  
m ałe d am sk ie , św ie czn ik  stary żyd ow sk i 

i rozm aite  m eble.
W aru n k i k u p n a  d ogod n e. H ala  A ukcyjna  

L w ów , A kadem icka 3. 1. p iętro . 9349

Najw ybitniejsi a rty lc ' św is ta . C zysty m elodyjny d źw ię k .

do nabytia w e w szystkich składach instrum entów  m uzycznych

P a t r z  n a  N r .  d o m u  I

p a r  każdemu bez po ręki*
sprzeda jf  fg £ «  UL. SOBIESKIEGO 12. 

firma j i l ł  rfl " 1 Ł T elef. Nr. 43-39.

E  B  Ł E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7a4:

U R Z Ą D  CELNY I K L. W E LW OW IE.
L. 1U.032/30.

Ogłoszenie licytacji.
W  d n iu  6. listo p a d a  1930 o godz. 10 rano odb yw ać s ię  b ęd z ie  p ub liczna  l i ­

cytacja w  m agazynach  ęo le jo w o -ce ln y ch  w e  L w o w ie  n a  dw orcu  k o le jo w y m  i m a­
gazyn ach  P ow szp ch u ych  D  >móv' S k ła d o w y ch , u l. B łon ia  J a n ow sk ie , zagran icz­
nych  p o sy łe k  k o lejow ych  i  k o n fisk a t za legających  w  tych m agazynach  a n ie  o d e ­
branych  w  p rzep isa n y m  term in ie . i i  ,

W zyw a s ię  P . T. a d resa tó w , aby przed  d n iem  p u b liczn eg o  przetargu  w y ­
k u p ili tow ar, a lb o w iem  w  d n iu  licytacji tracą stron y  p raw o  d ysp on o w a n ia  p rze ­
sy łk am i.

N a w yp a d ek , g d yb y  przy p ow yższ  j licy tacji n ie  o s ią g n ię to  cen y  w y w o ła w ­
czej, od b ed zie  s ię  d ru ga  licytacja  20. listo p a d a  1930, tj. 14-go dnia  pc za k oń ­
czen iu  p ierw sze j o god z. 10 rano.

L w ó w , dn ia  16. p a źd ziern ik a  1930.

9285-3

K ie r o w n ik  u rzęd u  
Inż. B ie liń sk i r ,

R ew izo r  c e ln y  V I. st. 1

PIA N IN O  S ch w eig b o iera  czarne k on cer  
.ow e, p ra w ie  n o w e sp rzed am . K u b essa , 
Ryn k 9. 9273-3

FO R T E P IA N Y  i p ian i 10  od  450 zł. sprze  
daje i  w ypożycza  K u b essa , R yn ek  9.

9272-3

PIEC GAZOWY z p raw d ziw ego  bronzu  
w y k o n a n y  .a r ty sty czn ie  —  n a d a ją cy  s'e  
do sa lon u  —  za 300 zł. i k u ch n ia  g a zo ­
w a w ie lk a  z 4. p a ln ik a m i, k o c io łk iem  
m o siężn ym  na w odę, bratruram i, w  d o ­
sk on ałym  stan ie  za 250 z ł., z pow odu  
w yjazd u  n a ty ch m ia st do sprzedania . 
W iad om ość: G eneralna E k sp ed y cja  O
„łoszeń , L eg jo n ó w  1 I. p iętro . 9360-2

m a m m i
LEK A R SK IE p ła szc ze  zw y cza jn e  i fa r tu ­

ch o w e n a jta n ie j  w  W ytw órn i „P allium "  
O rm iańska 3. 9338-2

ELEG ANCK IE czap eczk i tw eed o w o  k o lo ­
ru p ła szcza  dla pań  w y k o n u je  T rykotar  
nia, L in d ego  9. 9355

U B R A N IA  m ę sk ie , rag ian y  oraz w sz e lk ie  
u b iory  dc p rzerab ian ia  i n icow an ia  po 
n ajn iższych  cenach  w yk o n u je  P ra co w ­
nia k ra w ieck a . Z im orow icza  18. 9267-5

Wiercona rtuizieii
1 wykonuie firma 908S

F E U K S  SĘKOW SKI Lw ó w ,
Ul. Lwowskich Dzieci 44, Te!. 44-57

. ... . r a s r : ;

N e rw o w i, neurastenicy
c ierp iący  na drażjiw - : • «-<j
brak en erg ji, m elan ch o lię , p rzn s/t  życia, 
b ezsen n ość , b ó l g ło w y , w ra ż liw o ść  n er­
w ó w , śle d z ie n n icę , n erw o w e, •• ja rzen ia  
serca  i żo łądka, otrzym ują bezuH ' m e biu  

szurę  Dr. W eisffeo . S łab ość  n erw ów . 
D r. G ebhard  i S -ka, G dańsk , uddz. 90

MEBLE S y p ia ln ie , ' J a d a ln ie , S a lon ow e, 
b iu ro w e, k u ch en n e, so lid n e  po leca  — 
S p ółka  R zem iosł,.' M iejska W ystaw a  
L w ów , p łac H alick i 10 w  podw órzu .

8944-10
----------------------------------------------------------------------    1

RZECZYW ISTOŚĆ czy z łu d zen ie?  Gra- 
to log-C hirom anta J. W pstal p rzep o w ia ­
da in tu icy jn ie  p rzesz ło ść  teraźn iejszość  
i  przyszldść. M ówi o in d y w id u a ln o śc i, 
spraw ach m aterja ln ych , se rcow ych , m i­
łośc i i m a łżeń stw ie , ro d zeń stw ie , ch o­
robach i ogn isk u  d om ow em , zaw od zte , 
podróżach i w sze lk ich  zm ianach  życio­
w ych . M etoda J eg o  n iem a w  P o lsce  
d ru g ieg o  n aślad ow cy .O so b iśc ie  przyj­
m uje od god zin y  9 — 1-ej popoł. i od 
2— 9-ej w ieczorem  H otel „C ity", ul. 
Syk stu sk a  4. I. p iętro , pokój Nr. 26.

, 9351-2

28) 

r
(Przedruk wzbroniony.)

, H . S B A N N E R

p z t R W O H Y K O B M
i S .  A UA U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R Z E K Ł A D  

Z A N G IE L S K IE G O

^ ROZDZIAŁ VI.
Życie biurowe okazało się m niej więcej takie, 

jak  było do przew idzenia. P iotr pracował w dużym, 
biało wybielonym  pokoju, z którego wychudziło 
czworo drzwi, jedne do kancelarji kasjera, Chińczy­
ka jadalni i na schody, drugie do pryw atnego gabi­
netu Santborougha. trzecie do sali; w której praco­
wało sześciu urzędników . Chińczyków, czwarte do 
pokoiku chłopców biurowych,

Z §zefem P io tr zżył się doskonale. Santborough 
był człowiekiem tego sam ego pokroju, co on. Po­
chodził z dobrej sfery i otrzym ał staranne w y c b ^  
wanie, Inaczej było z Briekm anem , z którym  P iolr 
pracow ał w  jednym  pokoju. Początkowo teń trochę 
nudny osobnik w ydał nm się dość sympatyczny, do­
póki pewnego dnia nie obruszył się na wzm iankę o 
Oksfordzie P io tr nie zam ierzał się chwalić. Wym­
knęło  mu się to mimowoli, chociaż wiedziały że „ło­
ziny handlow e" traktują tego rodzaju rem iniscen­
cje, jako aroganckie przechwałki

W kilka dni później Brickman zbliżył się do 
b iu rka  arystokratycznego kolegi 7. grubą księgą

w ręku.
— Prosiłbym  pana o napisanie listu do oddzia­

łu w Ram chester — rzekł — w kwestji parów ek 
w konserw ie, k tóre staramy się lansować. ' Ma pan 
ołówek? Zaczynam: c*

Szanowni Panowie!
W odniesieniu do próbnego transportu  paró­

wek w konserw ie m arki X. jesteśm y zdania...
Nagle urwał.
— Z czego się pan śm ieje? — zapytał ostro.
— Och. z niczego — odparł Piotr. — Parów ki 

działają na mnie rozśmieszająco, tak jak  nogi poli­
cjantów i teściowe.

Brickman chrząknął i wznowił dyktando.
...jesteśmy zdania, że ■ najw ażniejszą rzeczą 

jest rozesłanie artystycznej, kolorowej reklam y, 
p rzedstaw iającej dajmy na to, grom adkę tłu­
stych świń, pasących się na łące. Klienci 
chińscy...
P io tr parsknął
— Przepraszam  pana — rzekł w odpowiedzi na 

obrażoną minę zastępcy szefa. — Czy pan sam nie 
czuje, jakie to jest komiczne?

— Nie — odparł lodowato zwierzchnik. — Nie 
miałem szczęścia studjować w Oksfordzie. Szkoda, 
ze nie możemy prowadzić korespondencji biurowej 
po łacinie dla dogodzenia panu.

— Dlaczego pan ze mnie drw i? — zaprotesto- 
wał z uniesieniem  P iotr •— Uderzył mnie tylko ko- 
111*111 zestawienia dwóch takich pojęć, jak artyzm

Husie świnie.
— Może to i komiczne — zgodził sie Brickman

— ale interes jest interesem  Gorzej byłoby dać na 
reklam o parów ek podobiznę W enus z Milo... Daj 
pan. Już ja sam napiszę ten list

Incydent ten  pozwolił P iotrow i zdać sobie sp ra ­
wy, że jego otoczenie biurowce nie posiada za grosz 
zmysłu hum oru i że 011 sam nie powinien żartować 
ze świętych rzeczy, a dalej, że Oksford jest w karje- 
rze handlowej raczej przeszkoda, niż pomocą. P raw ­
da że ru tyna naukowa, jakiej zaczerpnął w* szkołach 
w chwilach wonyoh od zabawy, ułatw iła mu ogrom ­
nie szybkie przyswojenie sobie nowej wiedzy p rak ­
tycznej. Orjentował się cztery razy prędzej, niż ci, 
którzy zaczęli swą karje rę  od posług w biurze, lecz 
ta korzyść była niczem wobec ogólnego przekona­
nia p raw ie wszystkich pracowników firmv, że P iotr 
z racji ii tylko swego uniw ersyteckiego wykształce­
nia okaże się „niezdatny do niczego", że jednem 
słowem wzgardzi swą pracą i nie zechce jej się jąć 
na serjo.

P raw dą było_ że okoliczności w jakich Piotr od­
bywał swoje studja oksfordzkie, uprzedziły go do 
handlu. On sam czuł dobrze, że to uprzedzenie było 
wyrazem  szkaradnego snobizmu i s tara ł się je zwal­
czyć Jednakże wszystkie jego chęci szły na m arne, 
jako że uznano go z góry za snoba. Taki F e rris  
orzekł na samym w stępie, że nowa praca nie przy­
padnie koledze do gustu i opńija ta była wyrazem  
opinji ogóln 0 . Biedny P io tr nie mógł się nawet 
zdradzić ze swoim zmysłem hum oru, żtffty nie do­
starczyć nowych dowodów* przeciwko sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1-szp altow y m ilim etro w y  (szer . 30 m m.) o g ło sz e n ie  z w y k łe  za tek stem  15 gr., za w iersz  1-szpalt. m ilim etro w y  (szer . 60 m m .), na­
d e s ła n e  40 gr., za w ie r sz  1-szpalt. m ilim etro w y  (szer . 60 m m .) po k ron ice  4 5 ,g r ., za w iersz  1-szpalt. m P im etrow y  (szer . 60 m m . w  te k śc ie  (k ron ik a , re­
p ertu a r)' 55 gr..' ża w ie r sz  1-sżpait. m ilim etro w y  (szer . 60 m m .) w  artyk ułach  100 gr., za w iersz  1-szpall. m ilim etro w y  (szer  u0 m m .) na p ie r w sz e j  stru n ie  
70 gr.. d ro b n e  o g łu sze n ia  za s ło w o  10 gr.. k upno i sp rzed aż za "słowo 12 gr.. m atrym on ia ln e , k oresp o n d en cje  i pryw atn e za s ło w o  12 gr., dla potrzebujących  
pracy lub  p osad y  3 er . O głoszen ia  drobne p rzyjm ujem y tylko za go tó w k ę. Gała strona o g ło sz en io w a  300 zł., cala strona tek sto w a  600 zł., cała strona  i» d  na­
g łó w k iem  (1-szal 700 zł. O głoszen ia  za n r e jsc o w e  30 proc. droższe. Za ogloszerua w m iejscu  zastrzeżon em , c c łc s z e n ia  esob n o  stojące i b ez  n um eru  doliczam y  
25 proc. O d p ow ied zia lności za te r m in o w i druk  n ie  przyjm u jem y, fo r ta  p rzek azów  n ie  D onifikujem y. — U W A G A . K olum ny o g ło sz e n io w e  są  p o d z ie lo n e  aa 
8 łam ów  (szp a lt), tek sto w e  4 łam y (szp a lty ). S I

Z  drnkirni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z opr. odp pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZY&ANOWSKL


